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Hussolini Ma u^ecej, niż proponuje Anglia, M 

P O D P A L O N Y S T E P 
p o w s t r z y m a ł a t a k w ł o s k i c h c z o ł g ó w 

Rezerwa Anglji. 

Wyjazd oficerów gwardii papiesyej 
do stolic europejskich. 

MIAS\0 WATYKAŃSKIE 17 grudnia. 
Wczoraj po akcie papieskiego konsyto-

DżiBUTTI 17,12. Włosi wznowili przer 
*aną przed kilku tygodniami ofensywę na 
foncie południowym. 

W odległości około 70 kim. na połndnio 
*y-wscltód od m. Sassabaneh. od strony 
^•arandab, kolumny wojsk włoskich, 
*8partc przez samoloty oraz wielką ilość 
ftoł5{ów i samochodów pancernych, ru-
"yły do ataku na pozycje abt3yńsWe. 

Abisyńczycy, aby powstrzymać akcję 
^groźniejszych dla nich czołgów, 

podpalili stepową trawę 
•waną „czad", która wysuszona upałem, 
*aJVła się w jednej chwili na olbrzymiej 
frzestrzerii. 
'' Na ten widok załogi 13-tu wielkich czoi 
Rów musiały je pośpiesznie opuścić i pod 
Glorią samolotów cofnęły się na pozycje 
*!oslde. 

I>wa czołgi udało się Abisynczykom u-

ratować z płomieni i 
uruchomić niezwłocznie 

przy pomocy kilku oficerów europejskich, 
11 pozostałych czołgów padło ofiarą o-
gnia. 

W innym natomiast punkcie frontu u-
dało się Włochom przełamać opór Abisyń 
czyków i obecnie piechota włoska posu­
wa się ezybko w kierunku Sassabaneh. 

Miasto przygotowuje się gorączkowo 
do obrony. Otoczono je okopami i zasie­
kami zdrutów kolczastych, mieszkańcom 
zaś rozdano broń i zorganizowano ich w 
oddziały. 

Obecnie samoloty włoskie przystąpiły 
do bombardowania pozycyj abisyńskich 
pod Sassabaneh. 

Ofensywa gen. Grazianl w tym punk­
cie 'rontu ma na celu marsz na Dagabur 
I Ożigdżigę. 

Kto udusił siostrę dozorczyni? 

kiuw mi n 
|&ED1fNm 4 W I A D K I E J * Z B R O D N I 

wszystko oezsKutecznle, 
juz nie żyra. 

LWÓW, 17,12 Organa śledcze łwow-
*kiej policji rozpoczęły dochodzenia w za 
fcdkowej sprawie morderstwa, które 
Wczoraj w południe postawiło cały apa-

śledczy na nogi. 
W realności przy ul. Zamojskiego 7, o-

tawiazkl dozorców spełnia małżeństwo 
Jan i Anna Felsztyńscy, do których przed 
kilku miesiącami przyjechała siostra Fel-
•ttyńskiej, 

27-letnia Katarzyna Wesoła 
'odtąd przy nich pozostała. Dziewczyna 
Przyjechała ze wsi Bartatow. Wesoła, 
^ięki poleceniom siostry, otrzymała kilka 
Posług, tak, że zarabiała sobie na utrzy­
manie. 

Rano Felsztyńscy oboje wyszli do mia-
*la, a mianowicie Anna do cerkwi, a mąż 
j?j wyjechał na kilka godzin do Bartato-
Pja. w mieszkaniu składającem się z jed 
"ej izby, została sama Wesoła, która naj­
pełniej pozostawała w domu, gdyż cier-
P»ała na zdrętwienie rogówek ocznych i 
*iała 

osłabiony wzrok. 
0 godzinie 12,30 Felsztyńscy powrócili 
*° domu. Już w chwili, gdy ujrzała uchy­
lone drzwi z mieszkania zrobiło jej się nie 
*yrażnie. 

Mieszkanie bowiem, które zostawiła, od 
c ,'od/ao w najlepszym porządku, zastała 
* komplctnem nieładzie.. 

Podłoga była zawalona rzeczami wydo 
°Memi z kufra i garderobą z szafy, poza 
' em pootwierane były szuflady od stołu 
'<rctiensu itd. Opanowawszy wzrokiem (en 
"•eład, Felsztyńska stojąc jeszcze ciągle 
* drzwiach, poczęła szukać swej siostry. 

Nara?. spostrzegła jej jgłowę, zwisającą 
K u ziemi z kanapy. Jednym susem przy­
toczyła do niej i przez dotknięcie ręko-

stwierdziła, że siostra nie żyje, ale 
^ało jej 

jeszcze cieple. 
] Przerażona w najwyższym stopniu poWe 
S'a do I kom. PP. mieszczącego się wpobH-
*u który zaalarmowała wiadomością o mor 
*erstwle. 

Przybył lekarz dyżurny pogotowia ratun 
-owego który zastosował sztuczne oddycha 
n'e oraz injekcje doży/tnę i dosercowe ale 

Dolar 5.28 
Prywatnie dolar papierowy w żądań 

1*0 w płaceniu 5.28, dolar zloty w żąda 
^ 9,01 w płaceniu 9,00 funt angielski w 
^daniu 26:20, w płaceniu 26.10, rubel zlo-
^ w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75, mark. 
^emiecka w żądaniu 1.35 w płaceniu 1.33, 

100 franków fr. w żądaniu 35.00. 
Bank Polski w godzinach porannych ku-

£?
w

ał dolary po 5>28, funty angielskie po 
*• 25,48, 

albowiem v« esoia 

Przeprowadzone oględziny zwłok wyka­
zały, że szyja denatki owiązana była ręcz 
niklem, ponadto stwierdzono zadraśnięcia 
paznokciem oraz siady 

uduszenia rękami, 
a rozdarta odzież na ntej świadczyła o sza­
motaniu się 1 walce stoczonej przez denatkę 
z morderca. 

Stało się jasnem, że denatka zostają za­
mordowana A celach rabunkowych. Mor­
derca, który prawdopodobnie był jej osobi­
ście znany, zosta] przez nią wpuszczony do 
mieszkania, a ze znalezionych włok na ka­
napie wynika, że prawdopodobnie po wej ­
ściu usiadł przy niej na kanapie 1 przez pe­
wien czas rozmawia;, poczem udusił ją, by 
móc swobodnie dokonać rabunku. 

Felsztyńscy niezgodnie zresztą z praw­
dą uchodzili w swojej okolicy za Judzi bo­
gatych, posiadających w domu dużo pienię 
dzy. W istocie jednak w chwili rabunku nie 
mieli żadnej gotówki, a jedynie w szafie Fel 
sztyńska miała książeczkę oszczędnościową 
na 300 zł. 

W pierwszej chwili zdawało się, że kslą 
żeczka ta zestala przez mordercę zrabowa 
na, ale popołudniu podczas dokładnego prze 
glądania splondrowanego mieszkania, ksią­
żeczkę tę znaleziono na dnie kosza. 

Jedynym świadkiem mordu był pies, któ 
ry przebywał w mieszkaniu ł zachowywał 
się spokojnie, co potwierdza przypuszcze­
nie, że zbrodniarz był znajomym Felsztyń-
skich 1 denatki. : 0: 

LONDYN, 17. 12. — „Daily Telegraph", 
donosząc o wizycie ambasadora wioskiego 
Gran°iego u Vanslttarda twierdzi, iż angielski 
podsekretarz stanu nie mógł dać wyjaśnień 
jakich domagał się Rzym. Na zapytania wło­
skie może odpowiedzieć jedynie Samuel Hoa-
re, lub gabinet. 

Apetyty Włoch. 
PARYŻ, 17. 12. — Korespondent londyń­

ski „Echo de Paris" donosi, że ambasador 
Grandi w swej rozmowie z Vansittardem miał 
oświadczyć, że Wiochy będą domagały się 
rozszerzenia strefy kolonlzacyjnej do granicy 
Sudanu. Po drugie Włochy niechętnie odnoszą 
się do projektu ustąpienia Abisynji portu As-
sab 1 wolałyby zapewnić Abisynji dostęp do 
morza na wybrzeżu erytrejskiem wpobHżu As-
sab. Musollni ma rzekomo również domagać 
się przyznania Włochom prawa budowy ko­
lei, łączącej Erytreę z wioskiem Somali, jak 
to było przewidziane w układach z 1906 i 
1925 roku. 

Plan angielski był błędem. 
LONDYN, 17. 12. — Komentując nadal 

propozycje pokojowe, „Times" pisze: Wszy­
scy ministrowie uważają, Iż plan ten był błę­
dem. Jedynie możlłwem wyjściem jest przy­
znanie się do tego. 

Aresztowanie księży koptyjsklch. 
LONDYN, 17.12. Roater donosi z A5ek-

sandrjl: W koi ach kościoła kopiyjskiego mó 
wlą, że kilku księży koptyjsklch w Aksum 
aresztowano po dokonaniu rewizji przy któ 
rych władze włoskie znaJazły ukryte składy 
naboi. 

Józefina Baker dla Abisynji 
PARYż 17.12. Słynna tancerka murzyń­

ska „czarna gwiazda" paryskich musłc-hal-
lów Józefina Baker, organizuje w święta w 
Paryżu wielki wieczór taneczny, z którego 
dochód przeznaczyta na rzecz abisyńskiego 
Czerwonego Krzyża. 

era ci 

Trup gwiazdy filmowej 
— w s a m o c h o d z i e . 

HOLLYWOOD, 17. 12. — Znaleziono w 
samochodzie gwiazdę kinową Telmę Todd 
bez życia. Dochodzenie policyjne stwierdziło 
ślady krwi na ustach i na nosie. Przyczyna 
zgonu nie ustalona. 

rza tajnego opuścili Rzym czterej oficerowie 
gwardji nobile delegowani przez Ojca św. 
dla wręczenia nuncjuszom w Warszawie, 
Paryżu, Wiedniu 1 Madrycie oficjalnych 
zawiadomień o kreacji na kardynałów oraz 
kardynalskich purpurowych piusek. Ci nad­
zwyczajni kurjerzy gabinetowi w ubiegłą 
sobotę przyjęci zostali na specjalnej au-
djencji papieskiej, podczas której otrzymali 
odpowiednie Instrukcje w sprawie powierzo 
nej łm misji. 

J%OZE D O P I E R O W STYCZNIU*** 
Łódź, 17. 12. — N a wczorajszem ze­

braniu Stowarzyszenia Właścicieli Re-
stauracyj i Zakładów Gastronomicznych 
rozważano kwestje obniżki cen w tych 
lokalach. Po referatach na ten temat ze 
brani stwierdzili, że obniżki cen nie be* 
dzie można nara^ie przeprowadzić, a to 
ze względu na nabiał, którego ceny o* 
becr.ie wzrosły, co jest zresztą zrozumia 
łe w okresie zimowym oraz ze względu 
na nleobniżone jeszcze dotąd ceny mię­
sa. Do niemożności przeprowadzenia ob 
niżki cen w restauracjach 1 zakładach gn 
stronomlcznych przyczyniają sie r ó w 

nieży wysokie koszty handlowe oraz ob 
ciążenia podatkowe ł socjalne. 

Sprawa obniżki cen w restauracjach 
i zakładach gastronomicznych może być 
aktualna dopiero 

w miesiącu styczniu 
roku przyszłego, po ustabilizowaniu się 
zupełnem cen po przeprowadzanych w 
dalszym ciągu obniżkach. 

W styczniu też Stowarzyszenie Wła 
ścfciell Restauracy] i Zakładów Castro 
nomicznych do sprawy tei oowrócl i 
przeprowadzi odpowiednie kalkulacja. 

Robota szpiegowska O.U.N. 
Dal szy ciąg procesu zabójców min. Pierackiego. 

WARSZAWA, 17.12. Druga część zeznań 
naczelnika wydzlam bezpieczeństlwa M. S. 
Wewn. p. żyborskłego w procesie Ukraiń­
ców wypadła wczoraj niemniej interesują­
co. 

Na pytanie prokur. Rudnickiego nacz. 
żyborski podaje, żc jak wynika z nie!egal-
nych map, zakusy ukraińskie sięgają na pół 
noc aż po Brześć, na zachodzie po Chełm, 
jeśli chodzi o ziemie polskie, zaś na wschód 
aż po Kaukaz. Jeśli chodzi o Czechosłowa­
cję, aspiracje te obeznają Ruś Przykarpacką 
w Rumunii zaś całą Bukowinę. 

Nacz. żyborski podaje fakty wOążące się 
z aki ją sabotażową cytując je jeden po dru 
gim z datami. Akcja sabotażowa godzina ró 
wnież 1 w autochtonów Polaków zasiedzia­
łych od wieków na terenach Małopolski 
Wschodniej. 

Prok. żeCeński: — Co świadkowi wiado 
mo o szpiegostwie, uprawiane™ przez człon] 
ków organizacji* 

— Ałer szpiegowskich było kilka w ró­
żnych miejscach — odpowiada naczelnik ży 
burski. — Obej.nowały one okres dwóch lat 
Byty to sprawy bardzo poważne. Materiały 
sądowe ponad wszelką wątpliwość stwier­
dzają doniosłość owej akcji szpiegowskiej. 
Wśród zamieszanych w to osób wymienić 
należy Besarabowa i Bibczyńskiego. Udział 
UWO. w akcji szpiegowskiej stwierdzono z 
całą pewnością, jak również fakt, że akcja 
ta była prowadzona na rozkaz organizacji. 

W o kęsie 1935 r. było 18 wypadków za 
bójstw, zamachów połączonych z postrzele­
niem ofiar — 13, wypadków sabotażu — 6 
podpaleń — 8. Bilans ten nie różni się od li 
sty ofiar w la'iach poprzednich. Ofiarami pa 
dli zarówno Polacy jak i Ukraińcy. 

— Czy były wypadki ekscesów ze 
strony organizacji w stosunku do świad 
ków? 

— Tak OUN. nie puszcza płazem i r 
| dzielania policji informacyi na poleceni: 

Policja ustaliło nazwisko 

kobiety zmarłe! w komórce 
Łódź, 17 grudnia. — Tajemnica zwłok 

kobiety, znalezionych przed dwoma dniami 
w komórce posesji przy ul. Lutomierskicj 104 
została już całkowicie wyjaśniona. 

Przeprowadzona sekcja zwłok wykazała, 

że nieznajoma poniosła śmierć wskutek za­
marznięcia. 

.Wczoraj udało się policji zidentyfikować 
zwłoki kobiety. Okazała się nią 24-letnia Ma-
rja Mielczarek, bezdomna. 

W D Z I D Z I G A . 

1) Na ulicy w Dżidżiga, głównej kwaterze wojsk abisyńskich frontu południowego, którego nazwa powtarza się często w komuni­
katach z frontu. Na pierwszym planie widać dwóch tubyJców zawierających jakąś transakcję handlową, przyczem za miarę 
służy prymitywna waga zawieszona na drzewku. 2) „Pokój zakwitnią pod opieką naszych bagnetów" — taki napis spotkać 

można na nai.nlotach czołowych koJumn włoskich. 

! prokuratora lub sadu nawet w sprawach 
bardzo prostych. Organizacja za to sio 
mści. zdarzają sie rówrteż wypadki za­
bójstw. Jako przykład może służyć w y 
padok w Ordowie, gdzie niejaki Budzi* 
k iewkz. Polak, miał zeznawać w sadzie 
przeciwko OUN. Dokonano na niego-
raz zamachu, uszedł z życiem ale w 
przeddzień rozprawy w nocy został za 
mordowany. Tego rodzaju wypadków, 

było więcej. Pełno dowodów w spra­
wach sądowych. 

Pytania ze strony obrońców sa co-" 
raz bardziej agresywne i te, które już! 
raz sad uchylił, ponawiano sa raz po ra* 
Wytwarza sie nieznośna atmosfera, ia* 
kiejś zajadłości i wreszcie sad czuie sie 
zmuszony zlikwidować niewłaściwe za 
chowanie sie obrony. Przewodniczący 
ogłasza postanowienie sadu, w myśl któ 
rego adwokaci Horbowy, Hankiewicż 
1 Szłapak zostali skazani z mocy art. 61 
o ustroju sądów na kary grzywny pa 200 
zł. za zadawanie pytań uwłaczających 
powadze sadu i zmierzających do kwe­
stionowania suwerenności Państwa Pol 
skiego. 

Na zakończenie dnia składał zezna­
nia por. Mikołaj Telatycki- oficer sztabu 
głównego-, który podaje, ż© ostatnie sub 
sydjum rządu litewskiego dla OUN. pn 
chodzi z trzeciego kwartału 1935 r. Sub 
pydja te sa udzielane nieprzerwanie. 

Informacje w tym względzie sa ru 
pełnie pewne. Por. Telatycki posiada w 
reku dowody lecz ujawnić ich nie może. 

Dziś zeznawać będzie p. nacz. Sucn . 
nek-Sucheckf z ministerstwa spraw we 
wnętrznych. 



Coraz mniei urzędników 
w Instytucjach ubezpieczeń społecznych ( 

WARSZAWA 17.12. Liczba personelu in 
stytucyj ubezpieczeń społecznych uległa w 
ciągu ostatnich dwóch lat 

znacznemu zmniejaiteiibi 
Personel centrali Zakładu Ubezpieczeń 

Społecznych 1 Jego oddziałów wynosi obec­

nie 1.314 osób, wobec 1.827 osób, zatru­
dnionych przez b. zakłady ubezpieczeniowe, 
których czynność przejął ZUS. Personel ad 
mlnJatraeyjny ubezpieczalni społecznych wy 
nos! obecni* 4.487 osób wobec 5.528 osób 
w r. 1934. 

Podejrzane szkice dekoratora 
żydowskiego teatru. 

Warszawa, 17. 12.—Sensacyjnego; are 
sztowania dokonano przed gmachem 
Svi»zienia na ul . Rakowieckie j 37. Miano 
.wicie funkcjonariusze urzędu śledczego 
zauważy l i , że Jakiś nieznajomy wykonu 
4e szkic rysunkowy gmachu wiezicn-

Rysownika aresztowano I przewie­
ziono do urzędu Śledczego, gdzie okaza 
Jto sie, że Jest to Aron L iberman. żydów 
ek i artysta, malarz i dekorator żydow­

skiego teatru rewjowego „A ra ra t " , mie 
szczącego sie przy ul . Bielańskiej. L iber 
man t łumaczył sle* te robi ł szkice przy 
.gotowawcze na zamówienie teatru do 
sztuki, osnutej na tle pamiętnika b. orze 
stępcy, Urke Nachalnlka. 

Po złożeniu zeznań Libermana zwol 
niono. oddając go pod dozór policj i . Szkl 
cownik z rysunkami gmachu więzienne 
go został skorfliiskwar.y. 

Zdesperowany właściciel sklepu 
M rzucił się pod koła pociągu. 

I WIELUŃ, 17,12. Mieszkaniec wsi Biała .c lug ponosząc śmierć na miejscu. 
pod Wieluniem Fr. Ligocki lat 35, będąc Fr. Ligocki był właścicielem sklepu ma 
w stanie nietrzeźwym rzucił się pod po- I sarskiego w« wsi. 

Wymówienia na hucie „Feniks". 
WM 150 robotników zostanie bez pracy. S 
< <P iO ' lRKóW 17 ,12. Dowiadujemy się 
ze ttaskutek konieczności remontu wanny, 

Czy fabryka Gutmana 
zostanie z a m k n i ę t a 
na c tas n ieograniczony ?ial 

Łódź, 17 grudnia. — Dziś w fabryce „Gut-
man, Kopel i Perlberg" (Magistracka SI) od­
będzie się konferencja przedstawicieli Zw. 
Zaw. „Praca" i dyrekcją firmy w sprawie 
zamknięcia fabryki na czas nieograniczony. 

| jak wiadomo, ostatni zatarg w tej firmie 
Zakończył się. dojściem do porozumienia, — 
gdyż robotnicy zrzekli się części należności 

*f tytułu niewypłaconych zarobków. 

Gdyby więc obecnie fabryka była całko­
wicie zamknięta, robotnicy ci ponieśliby duże 
straty.. 

K i n o - t e a t r 
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R D R I f i 
Główna 1 . 

Przy Przeziębieniu, 
Grypie, kaszlu 

stosuje sie. znane zc swej dobroci zioła 
„ P O L A N A " . Nr. rej. 1349. Do nabycia 
w aptekach lub w wytwórni apteki 
Dr. Farm. Rembielińskiego w Łodzi , ul. 
Andrzeja 28. Cena pud. zł. 2.50 

administracja fabryki szkła „Feniks" przy 
ul. Przemysłowej wymówiła w terminie 
czternastodniowym pracę wszystkim robo 
tnikom w liczbie 

około 150 osób. 

Robotnicy cl wyrabiają już ostatnie 
dni, poczem przejdą na ewidencję Ekspo­
zytury Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy, skąd przez przewidziany ustawą 
okres czasu pobierać będą zasiłki. 

Czy jesteś członkiem 

Ł.O.P.P.? 

70-ciu zredukowanych 
chco skarżyć f i rmę Richter , 

tódz, 17 grudnia, — W swoim czasie fir­
ma „J. Richter" (Skorupki 19) zwolniła Je­
dną sjnianę robotników w liczbie 70. Ponie­
waż zwolnionym robotnikom me wypłacono 
różnicy stawek, a w chwili obecnej nie są oni 
w żadnym stosunku służbowym z firmą, prze 
to zwrócili się do Zw. Zaw. „Praca" o inter­
wencję. 

Delegaci wymienionego związku odbędą 
konferencję z dyrekcją fabryki l w razie nie 
dojścia do porozumienia sprawę skierują na 
drogę sądową. 

Doktór L. B E R M A N 
Saaaja l la ta chorób wenaryeaaycb 

akórayeb i aekaua iaycb 
C e g l e l n i a n a 1 5 . 

telefon H9-07 
ed 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

nfeds. i święte od 6—1. 

Dr. H E N R Y K O W S K I 
Specja l is ta ehorób w t a e r y c i n y * i , 

• k o r n y c h i aekaualnych 
p r z e p r o w a d z i ł . l e n ą n i . TRAUGUTTA 9, 

f r o a t I p i ę t r o , t a l . 262-98 . 
• 4 t — 11 I od * - » w ł . g i . , w & 1 . 4 . U 1 . I a w l . t a 

• d • - Iz . i * fopl 

Dr. med. N I T E C K I 
choroby akórne. weneryczna 

i mocaopłciowe. 
NAWROT 32, front. I piętro — Tel 21318 
P r z y j m u j e od 8—9.30 r. i o d 8.30—9 w. 
W n iedz ie le I św ię ta o d 9 do 12 w p o i 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Pio t rkowska 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

p r z y j m . coda. od 10—12 i od 5—8 po poł . 

Dr. H A L T R E C H T 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 

1 seksualnych 
P I O T R K O W S K A 10 . T . i . f . 2 4 5 3 1 
Przyjmuje od godz. 8—32? po poł. i od 
7 - 9 wiecz, Nitdz. i święta od g. 10-1 wpół-

D r . m e d . 

W O Ł K O W Y S K I 
Spec chor w e n e r y c z n y c h , mocsoplcto-

w y c h i . k o r n y c h 

238-02 Cegielniana 11, T E I . 
' r . T l - n . l * •** • — I ł . • * * — ' W, • 

i ś w l e t . * d »—Ł 
a t . d a l . L 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerja i choroby kobiece 
R - O M O R S K A 7, teL 127-84 
•rzyjmuje od godz. S—10 rano i 4—7 w . 

D r . m e d . 

G U S T A W K O H N 
Specjal ista a k n s z e r - g i n e k o l o g 

d i a t e r m i a 
ul. Piłsudskiego 51 , tel. 170-03 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

A C M O U N l A 64. TeL 185-49 
orzylmu.c od 12 — 2 i od 7 — 8Vl wiecz, 

w niedziele iwieta od 10 — 12 w pot. 

D r . m e d . 

Edward R E I C H E R 
POWRÓCIŁ 

specjal ista chorób akórnyeh, weno-
rycznycb i aekaualnych 

P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 

w niedziele * lwięta od 6—1 popoi. 

DR. MED. 

N l l W I Ą i } l f I 
Spa 1* chor. wenerycznych, akórnyeh i .ekauelnych 
A N D R Z E J A 5 , telefon 159-40 

orzyjmule od 8—11 rano i od 5—9 wlecz, 
w ot.dz. i lwięta od 9—12 pp. 

Dr. med. Łucja Makower 
choroby akórne i wenorycaao 

(Kobiety 1 dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, te'. 1 4 9 . 3 9 
przyjmują ed 8 — LI i od 6 — 3 wleczur.m 

ar a iad i i a l . I lwięta od s — 1 w pot. 

Dr. mad. 

H. H A M M E R 
A k i z s i e r - G i n e k o l o * 
przeprowadził aie, n . ul. 

11 L i s t o p a d a 32 (róg Gdańskiej) 
Tel. 128-39 

przyjmuje od 3 — 7 wlecz. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) .Wszyscy ministrowie spraw zagra 

nicznych będący członkami Rady. z wyją t ­
kiem prawdopodobnie Litwinowa beda w 
Genewie już w irode rano. Potwierdza sie 
wiadomość o przybyciu barana Aloisiego. 
Przewodnictwo Rady obejmie delegat argen 
tyński Ruiz Ouinazu. gdyż zwyczajna wrze 
sniowa sesja Rady nie została zamknięta. 
Jak przewidują, posiedzenie poranne po­
święcone będzie sprawie Asyrvjczvków w 
Iraku, a dopiero poDoludniu rozpocznie sie 
dyskusja nad sprawa zatargu wiosko - abi 
syńskiego. 

(—) Ojciec św. wygłosił przemówienie 
na tajnym Konsystorzu. w ktorem wezwał 
narody do pokoju i ogłosił nominacie 20 
icardynałów. 

(—) Cesarz Haile Selassle złożył przed­
stawicielom prasy w Dessie następujące o-
śwladczenle: Oświadczamy uroczyście, że 
nasza wola w kierunku ułatwienia rozstrzy­
gnięcia pokojowego n u / . o m nie została za­
chwiana, lecz przyjęcie w zasadzie propozy 
cyj francusko • brytylakich byłoby nletylko 
mkczeinnoścja wobjsc Abisynii, ale także 
aktem zdrady wobec Ligi Narodów. 

Rozstrzygnięcie sporu na. podstawie tych 
propozycyi dawałoby premie napastnikowi 
wbrew wszystkim zobowiązaniom miedzyna 
rodowym. Interesy żywotne Abisynii ta za­
grożone. Nie utracimy ani na chwile z oka 
że bezpieczeństwo Innych kraiów słabszych 
zostałoby zakwestionowane, gdyby przy­
znano taka nagrodę państwu hiż poteojon* 
mu, jako napastnik, kosztem ofiary tej na­
paści. 

(—) Minister Beck przybył do Genewy. 
(—) Były wiceprezydent Wilna senator 

Adam Piłsudski, młodszy] brat śp. Marszał­
ka zmarł na zapalenie płuc. przeżywszy lat 
66. 

(—) Minister Spraw Wewnętrznych wy­
dał okólnik przeciwko biurokratycznemu 
przeciąganiu spraw w urzędach za co stoso 
wane będą odtąd kary dyscypUnarne. 
—-4V4~ proie<kt ustawy o oddłużeniu Urzed 
ników państwowych, -rozpatrzony oreez ko­
mitet ekonomiczny na posiedzeniu w dniu 
16 bm. przewiduje, że akcia oddrużeniowa 
objęci maja zostać urzędnicy zarabialacv 
do 400 zł. miesięcznie. Urzędnicy ci beda 
mogli otrzymać na oddłużenie bezprocento­
we pożyczki przv>uszczalnte do wysokości 
1000 zł. ze speci^lnie w tym celu utworzo­
nego przy Ministerstwie Skarbu funduszu 
oddłużenlowego. 

(—) Marszalek selmu śląskiego Karol 
Orzesik uległ wypadkowi samochodowemu. 
Samochód nalechal na rowerzystę Augusty­
na Sapete, któv wkrótce potem zmarł. Sa­
mochód przewrócił sle do rowu. marszałek 
odniósł złamanie ręki. 

(—) W drugim dmhi obrad Ziazdu Nau 
czycielstwa Polskiego w Łodzi toczyły się 
konferencje w poszczególnych sekclach. 

Na jednego nauczyciela przypada ISO 
dzieci. W okręgu łódzkim ponad 4S00 dzie­
ci znajduje sie poza szkoła. 

(—) Konferencja mieday dozorcami a 
właścicielami nieruchomości nie doprowa­
dziła do rezultatu. 

Ponieważ rozbieżności miedzy warunka 
ml dozorców domagających się podwyżki 
płac o 5—15 proc. a warunkami właścicieli 
menichomoicl, którzy daża do zniżki płac 
o 2? proc. sa niezmiernie duże i wątpliwe, 
jest bv udało sie uzyskać porozumienie na 
dzisiejszej konferencll. liczyć się należy do 
ważnie z wybuchem strajku dozorców do ­
mowych. Jeszcze w bież. tryigodniu, 

(—) Województwo obniżyło sumę o d ­
szkodowania dla b. dzierżawców rzeźni ba 
łuckiej do 330.000 złotych. 

Gwiazdkowa sprzedaż no. 7B*U 

Komisja P.K.P. w sławetnym tunelu 
na ulicy Tramwajowej. 

ŁAdi , dn. 17 giudnia. Sprawa zniesie 
nia tunelu łączącego ul. Tramwajową z ul 
Wysoką i Ot, ain pod toiciu kclei. .>ra . za 
mienienie tegoż na nowoczesny europej­
ski wiadr.H, niejednokrotnie była tematem 
dyskusji odj-owiednich czynników. Niesie 
ty dyskusje tc nigdy nie przynosiły rezul­
tatów. 

Jak się i\->\viadujemy, w dniu dzisiej­

szym przybywa do Łodzi komisja z ra­
mienia Dyrekcji Polskich Kolei Państwo 
w y d i , celrni omówienia na miejscu I 
przdfstnwicielami tutejszych władz sa.nO 
rządowych sprawy budowy wiaduktu. 

Spodz !ewać się należy, że paląca ta 
sprawa zoranie wreszcie definitywnie za 
łatwiona. 

K o l e n d y n a r y n k a c h . 
Choinki dla na .biedniejszy ch, 

W czir.ic nadchodzących świąt Bożego 
Narodzenia, począwszy od wigi l j i cały 
szereg placów zostanie udekorowany a 
następnie w ściśle określonych godzinach 
odbędą sie tradycyjne uroczystości „przy 
choince". 

Organizacja tych imprez spoczywać bę 
dzie w rękach Zarządu Miejskiego oraz 

I T-wa ..Opieka". Zarząd Miejski zajmie 
' się stroną dekoracyjną, dostarczeniem 

choinek i zainstalowaniem iluminacji, zaś 
T-wo Opieka zajmie się przygotowaniem 
chórów, przen.ówt i i i td. 

Dr. J. N A D EL 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

ul. A n d r z e j a 4, telef. 228-29 
Przyjmuje od 10-12 i od 4—8 wecz. 

Dekoracje, o których powyżej mowa, 
zostaną wykonane według projektu art. 
mai. Kudewlcza. 

Nadmienić należy, że w dzień wigili jny 
zostanie przez Zarząd Miejski obdarowa 
nych 10 tysięcy dzieci prezentami gwiazd 
kowcnl . 

Prócz tego <nstanie /o»g">l?owsiie je* 
dnorazowt rozdawnictwo świątecznych 
deputatów żywnościowych wśród bezro­
botnych niepobierających żadnych zasił­
ków ani zapomóg z funduszów uzyska­
nych przez województwo. 

F a t a l n a p o m y ł k a d o z o r c y 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieiy i pożarów. 

Łódź, 17. 12- — W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych dozorca 
domu przy uł. Południowej 11; 43-lctnl 
Michał Sługowleckj . przez pomyłkę za 
miast lekarstwa wyp i ł benzyny. Do za­
trutego zawezwano pogotowie ratunko 
w e Czerwonego Krzyża, którego lekarz 
przewiózł Sługowieckiego. w stanie 
ciężkim do szpitaU' otaegowejpo Ubezple 
czailnl Społecznej. 

— W bójce przy ul. Wileńskie! został 
poraniony nożem 33-Ietni Władys ław 
Kralka, bezrobotny, zamieszkały przy 
ul icy Wileńskiej 34. 

— N« ul icy Srebrzyńsklej pośllzgnąw 
szy sle upadł 1 złamał nogę 36-ietni Moj 

tesz Kraino handlarz, zamieszkały w 
Strykowie . 

— Na ulicy Limanowskiego us i łow* 
ła porbawlć sle zvcia przez wypicie 
większej dozy jodyny 24-letnia Helena 
Maitczak, niewiadomego miejsca za' 
mieszkania. Detsperatoe udziel i ł p ierw 

szej pomocy lekarz pogotowia ra tun ' 
Wowego. 

— Na ulicy Piot rkowskie j w y p a d ' * 
tramwafju i odniósł okaleczenia g łowy 
Stafan Kowalski , zamieszkały w Sie ' 
radzn 

— Na szosie Zgierskiej spadł z wozu 
1 złamał sobie roke 35-letni Chalm W o l ' 
kowicz. woźnica, zamieszkały w Kutnie. 

ŻYCIE PABIANIC. 
Zdemaskowany sutener. 

USTALONE CENY WĘGLA 

Z.ir. kieaz z 5 1. «w. pd 3.05 le ,. tf»t. po zl 5.»5 
7.0S. F»nt»zyine eztra pt na kan. 9 95. 12 Rzeź­
ne m«>k i dam. 8.95. Budziki od 7.95. Orą« 
Cyma, Omega, Longinę.. Doxa od 22 zł, Duble 
lub arebrne od zł. 10.95. Złote ed zł. 21.95, 
Wieczne azklo na potzekaniu 60 gr. Rep zetf 
na miejscu od (I. 2. Fabr. zetf. azwale .Genewa 
ml. Pletrkawtlc. 110. 

Marciniak Władysław, zamieszkały w 
Pabjanicach przy ul . 'i^knej nr. 1 naklu 
niał do nierządu Zofję Haiman z Łasku (ul 
Żeiomskiego 8.) Hąimanówna o fakcie 
tym doniosła policji, która Marciniaka a-
resztowała i osadziła w więzieniu do dys 
pozycji sądu. 

U m i a r k o w a n y mróz 
Stan pogody w Ł o d z i , 

Lóife, 17. 12. — W dniu dzisiejszym, 
1 godz. 9 rano temperatura wynos i ła w 
Łodzi , w centrum miasta 3 stODnle ponl 
4ej zera. (Najniższa temperatura w no­
cy 4 stopnie poniżej zsera). 

O te i samej porze barometr w y k a z y 
w a l ciśnienie 746.5 mil imetra. Tendencja 
barometryczna — nieznaczny SDadek ci 
śnienia. 

Słabe w i a t r y północne. 
W ciągu dnia dzisiejszego oogodr.ie 

o przełściowem zachmurzeniu. Spodzie 
wane opady śnieżne. 

ŻYCIE ZGIERZA 
OKUPACJA FABRYKI. 
Robotnicy w obronie starego porządku 

Wczoraj o godz. 11 w wykończalni i 
farbiami L. M. Brodacz robotnicy tej l ir 
my przystąpili do strajku, okupując fabry 
kę. Na 146 ludzi zatiuani- nych w fabryce 
do okupacji przystąpiło 93, t j . robotnicy 
ra.inej zr.Tany. Powodem strajku było wy 
mówienie pracy, które upływa w dniu 21 
bm. Jak już donosiliśmy firma chce zwol 
nić ckolc 50 robotników, Firma twierdzi, 
i e nie clice krzywdy robotników i chce 
zastosować system perjodycznej pracy, f j . 
r d y polowa robotników będzie pracować 
3 miesiące przez rsiem god,'n <lru«i pój 
dzie na zasiłek, by po upływie 3 miesięcy 

przystąpić do pracy na miejsce ustępują­
cych cotychczas pracujących. W zasadzie 
twieidzi dyrekcja— robotnicy nieby nie 
stracili, gdyż już od 2 i pół lat dzielą się 
pracą po 4 fjodzir.y. Tiikie jest stanowis­
ko i ; i ! r .y, która przedstawiła je na konfe­
rencji w ub. tygodniu wobec inspekto-a 
pracy. Rolctnicy jednak nie zgodzili sio 
na •iil-ie dzielenie się pracą. 

Zalirwienie konlliktu odłożono do c w 
su, gily przybędzie do Zgierza właściciel 
firtny. Na dzisiaj została wyznaczona kon 
feieicia z inspektorem pracy, który bę­
dzie slftral się pogodzić zwaśnionych. 

Starosta powiatu łaskiego rozporządzę 
niem swem z dnia 10 grudnia rb. wyznar 
czył następujące ceny węgla w ,'iandlu de 
ialiczi ym: 

Węgiel gruby kwintal zł. 4,30, węgiel 
kostka 1 — zł. 4,30, kostka 2 — zł. 3,90, 
węgiel- orzech zł. 3,90. 

Cepy powyższe obowiązują wszystkich 
sprzedawców i wiązie niestosowania się 
do rozporządzenia wyznaczane będą surf 
we kary. 

CZY ODBĘDZIE SIĘ PASTERKA W 
KAPLICY? 

Rok rocznie w małym kościółku t. zw. 
kaplicy na Starem Mieście przy ul . War­
szawskiej odbywała się w godzinach wie 
czoruych w Wigil ję Bożego Narodzenia 
pasterka dla zamieszkałych w tej okolicy 
mieszkańców miasta. W roku ubiegłym 
na skutek zarządzenia proboszcza parafji 
św. Mateusza pasterka się nie odbyła, co 
wywołało w kołach wiernych wielkie po­
ruszenie. 

D'a uniknięcia niepotrzebnych reklama 
cyj wskazanem jest aby w roku bieżącym 
nabożeństwo wigil i jne odbyło się nornul 
nie WTOREM lal ubiegłych jak w kaplicy 
staiomh;skiej, jak i w kaplicy Ochrony 
Katolickiej przy ul. św. Jana. 

KRADZILŻ t . ' t SI . 

Rudnickiemu Franciszkowi, zamieszka­
łemu przy ul. Bóźniczej 8 niewykryci d6-
tychc?,is ziodzieje skradli z komórki kilka 
gt-si I-o!icja szuka sprawców. 

REPERTUAR KIN. 

Ckl | 'u lziałku dnia 16 grudnia do śr A 

dy dnia Ki grudnia wyświetlają obrazy ; 

,.LUNA* — Legjon nieustraszonych''-
„Oświatowe" Zmiana serc i „NOWOŚCI 
Kui /a w szklance Wody. 

http://sa.nO
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P o m o r z e . K r e s y W s c h o d n i e — 

N o w e l i n j e k o l e j o w e . 
H b b Rekordowe wyniki budowy. 

Warszawa w grudniu tern układa się fundamenty pod przyszły 
Jak wiadomo Ministerstwo Komuni- dworzec, 

tacji rozpoczęło budowę dwu nowych l i - Ogółem na linj i Sierpc —Toruń powsta 
r , j i Sierpc— Top ń i Sierp;— Brodnica, nie 5 stacji: Lubicz, Czernikowo, Lipno, 

Skypy i Koziołek. We wszystkich tych 
miejscowościach wznoszą się budynki sta 

%ją one złączyć koleje zachodnich ob­
szarów b. Kongresówki z pomorską siecią 
koh.jową. Linja Sierpc— Toruń stworzy 
bezpośrednie połączenie Pomorza nietyl-

z północną połacią ,b. zaboru rosyjsrie 
S°. ale i z województwami wschodnicni. 
* linja Sierpc— Brodnica połączy w pro 
s t e j l inji Łódź, drogą przez Kutno—Płock 
2 pomorską linją kolejową Brodnica — 
Grudziądz —Tczew —Gdańsk —Gdynia. 

Dwa te odcinki liczą pierwszy 80 i dru 
6* 55 kim. Jakkolwiek będą wybudowane 
stosunkowo nieznacznym kosztem jedi.att 
Rltictliwia tkfpioatację dwóch wielkich 
•nacistrali kolejowycli o pierwszorzędnem 
baczeniu gospodarczem: Kresy wsch. — 
Pomorze i Łódź •—Gdynia. 

Na l inj i Sierpc — Toruń rozpoczęto 
Pracę w dniu 11 czerwca, a dziś, po nie-

} spełna pięciu miesiącach, roboty przy bu 
dowie podtorza dobiegają końca. Przez 

l e pięć miesięcy na całej 80-cio kilometro 
Wej trasie praca trwała 

dzień 1 noc bez przerwy, 
•"empo to stanowi swego rodzaju rekord 
y dziedzinie naszego budownictwa kole­
jowego. 
'. W Lubiczu, duże płaskie wzgórze 20-
stało prawie całkowicie zniesione, a zie­
mia —wywieziona na nizinne pobrzeźe 
Drwęcy, gdzie usypano z niej wysoki r a -
sVp, praca nie jest jeszcze zakończona; 
Przy pochyłych szkarpach krzątają się lu 
faie, rozkopując z trudem oporną, glinia­
stą ziemię. Co prawda, możnaby'to sapjo 
robić przy pomocy mechanicznego bag.a, 
kierownictwo budowy jednak wychodząc 
ze słusznego założenia, że zatrudnieni* 
większej liczby rąk roboczych, zrekom­
pensuje całkowicie nieznaczną stratę, wy 
nikłą w związku z rezygnacją z przyrządu 
mechanicznego, powierzyło tę pracę wy­
łącznie sile mięśni ludzkich. W ciągu pię 
clu miesięcy skopano i wywieziono z te­
go jednego miejsca przeszło 130 tysięcy 
rnetrów sześć, ziemi, 

cyjne. 
Przez Drwęcę przerzucony bęcbie 

most konstrukcji żelaznej. Narazie stoją 
tylko nagie kolumny betonowe grube, ma 
sywne: montaż przęseł żelaznych nastąpi 
dopiero wczesną wiosną, przed układa 
niem szyn na torowisku. 

Wpobliżu wsi Czernikowo ciągnie się 
kompleks jezior, połączonych strumykami, 
przerzynająceml rozmokły, bagnisty 
grunt. Przeprowadzenie kolei bokiem z o-
minięciem tych terenów, zwiększyłoby od 
ległość 1 pociągnęłoby za sobą znaczne 
koszty. Dlatego też zdecydowano się ra­
czej przerzucić nasyp przez bagno. Trzę 
sawisko, liczące zaledwie kilkadziesiąt 
metrów szerokości, pochłonęło zgórą 90 
tysięcy mtr. sześć, ziemi, zanim nasyp 
zdołano ustabilizować. Dopiero na 14 me 
trowej głębokości natrafiono na twardy 
grunt, co w połączeniu z kilkunastometro 
wą wysokością nasypu ponad poziom ba 
gniska, daje w sumie około 30 metrów 
nasypu w l inj i pionowej. 

W Lipnie praca jest lżejsza; "kończyły 
się gliniaste i bagniste grunty, a Ich miej 
sce zajął żółty, sypki piasek. 

Najciekawszą i. wcsncją w i innie jest 
wiadukt wybudowany ponad przyszłym to 
rem kolejowym. 

Przy robotach tych zatrudnionych było 
2500 robotników, pracujących na trzy 
zmiany w ciągu całej doby. Obecnie w 
związku z ukończeniem większej czeski 
prac ziemnych liczba ta została zreduko 
wana do 2 tysięcy. Zimą oczywiście stan 
zatiudnienia zmniejszy się jeszcze bar­
dziej, choć wtedy głownie montować się 
będzie mosty, z nastaniem wiosny (edrak 
że znowu zapanuje pełny ruch. Wedle 
przewidywań Dyrekcji, linja będzie odda 
na do użytku w końcu lipca przyszłego 
roku. 

Całkowity koszt l inj i zaś, po zupeł 

Prace na linj i Sierpc — Brodnica idą 
w wolniejszym tempie, ale również zosta 
ną zakończone w roku 1936. 

G. P. 

AMBASADOR 
TELEFUHKEH 
nlSTRI TONU , PRECYZJI ! FORMY 

P a p r y k a l e c z y s k u t e c z n i e 
9 9 wszelkie zapędy miłosne. HE Paprykę, jako środek na zbyt wybuja­
łe skłonności i zapędy „miłosne" wynala­
zła jedna z kobiet wiejskich w Jugosła-
wj i , we wsi Udwar. Jej małżonek, pełni 
sił, zapałał miłością ku młodej wdówce, 
mieszkającej w tej samej wsi, zapomina 
jąc o wszystkiem. 

Zdradzona małżonka postanowiła się 
zemścić. Gdy pewnego dnia czuły małżo­
nek wręczył jej większą sumę pieniędzy 
i wysłał na kurację do jednej z miejsco­
wości kąpielowych, aby tam leczyła reu­
matyzm, powstało z miejsca w niej podej 

szej stacji wysiadła jednak i powróciła do 
swojej wsi. Jej podejrzenia okazały się 
sk.sur.e. Przybywszy do domu, nie mogła 
się dostać do mieszkania, cTrzwi bowiem 
były Łamknicte. Mąż na wszystkie zapyta 
nia odpowiadał, że nie jest w stanie 
d izwi ctworzyć, ponieważ klucz złamał 
się w zamku, wobec czego prosił, aby żo, 
na poszła po ślusarza. Lecz przezorna 
„pani domu" zorjentowała się w tym pod 
stępie. Postanowiła srogo ukarać wiaro-* 
łomcę i piękną wdówkę. Rozpaliła ogień! 
w piecu, którego drzwiczki wychodziły 

rżenie, iż afekty do wdówki stały się po- j w sic-iu. Na ogień rzuciła paprykę, zatyka 
wodem tej niezwykłej czułości. | jąc przedtem wylot komina. Gryzący dym 
Pozornie udała się w podróż, na pierw 

Na szerokiej płaszczyźnie, stanowiącej lnem już wykoncz«niu wynniK lodzie oko 
teren przyszłej stacji lublckie), oznacaone 
już są miejsca pod tory 1 petony. f o r ó w 
będzie tu ki lka— główne i boczne. Po«a 

ło 13 mlljonów złotych; w preliminarzu 
tym mieszesą się również wydatki na bu 
dowę I urządzenie gmachów stacyjnych. 

Śmiertelny uścisk tancerki. 
DWIE K O B I E T ? Z A B I Ł * S K L E P I K A R Z A 

W błotach Hammoud koło Chicago zna czyka, znanego w świecie podziemnym 
leziono w stanie rozkładu kadłub mężczy 
zny bez nóg i rąk i głowy. Upłynął mie­
siąc nim zdołano ustalić, że zamordowa­
nym jest Erwin Lang, lat 30, właściciel 
sklepu spożywczego w Chicago cieszą­
cy się opinją spokojnego i zamożnego 
człowieka. Dalsze śledztwo wyjaśniło, że 
Lang zamordowany został przez b. tan­
cerkę Ewelinę Smith i jej kochanka, Chin 

•JSiyouRJOis 
| PERFUMY 
I WODY 
\ TOALETOWE 
I PUDRY 

pod pseudonimem Harry Jung. Jak się na 
stępnie okazało, zbrodnicza ta para t ru­
dniła się morderstwami na zamówienie. 

W tym wypadku „zamówiła morder­
stwo" teściowa Langa, Bianka Dunkier, 
u której, po śmierci swej żony, a córki 
Bianki, zamieszkał sklepikarz. Chińczyk i 
tancerka za to zabójstwo 

wzięli 5.000 dolarów. 
Aresztowana tancerka zeznała, że zgo­

dnie z umową, udusiła Langa, poczem 
j zwłoki pocięto w kawałki i zapakowano 

w 3 paczki i wywieziono na błota Ham-
! mound. 
j T<2 cenne zeznania po.uo l i ł y policji chi 
cagowsklej stwierdzić, że w mieście ist­
nieje kilka band zbrodniarzy, przeważnie 
Chińczyków, którzy podejmują się wyko­
nania morderstwa 

za opłatą. 
Bandy „na wabika" posługują się piękne 
ml niewiastami, albo mężczyznami, zale­
ży od okoliczności. 

Powodem zemsty teściowej Langa był 
fakt, ie Lang nie przyjął z entuzjazmem 
jej miłosnej oferty, a nawet poprostu wy 
prowadził się z mieszkania 

zalotnej teściowej. 
"Oczywista obie kobiety staną wkrótce 

'przed ssidem. Chińczyk uniknął elektrycz 
j nego krzesła, gdyż zniknął i mimo ener­
gicznego pościgu jest dotąd nieuchwytny 
Żądne sensacji kobiety Intryguje pytanie 
—czy tancerka Ewelina Smith 1 Bianka 
Dunket skazane zostaną na karę śmierci. 

zapełnił izbę, która stała się „izbą udręki 
i srogiej kary". Okna szczelnie zakrato­
wane nie pozwoliły zamkniętym wydo­
stać się. Po jakimś czasie wyważono] 
drzwi i zastano oboje leżących na ziemi, 
zupełnie bez przytomności. 

Z trudem przywrócono ich do przytont 
ności, a wieść o tak srogiej karze roze­
szła się po całej okolicy. Wszystkie za­
zdrosne żony zaopatrzyły się w paprykę! 

Jeże l i w i a d o m o , że TYLKO 

PHILIPS 
{eadowolić może wszystkie * Twofa' wyl™ 
fcnaaania zarówno pod wzalede 
tale! technicznych ^akustycznych * 
również pod względem 
'warunków eplat 
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STRESZCZENIE. 
Do zapadłej wsi Lasowisko przyjechała 

Późnym wieczorem nowa nauczycielka. — 
* trudem znalazła nędzne mieszkanie. 

Po kilku dniach przyjechał inspektor na 
wizytację. 

Ponieważ sprzeciwiła się jego zalotom 
zagroził jej zemśTą. Wkrótce potem poznała 
artystę - malarze Rosińskiego, w którym się 
zakochała. * • • 

Czasem bierzemy szal za 
rnllość, czasem miłość za szal zaspa 
^aja jedna kobieta i dlatego utarło się 
tijffiernariie, że skradzenie buziaka 
Jakiejś kobiecie jest zdradą. Zgoda — 
tfjiradą szalu, ale nie mi łości ! Zdradą 
•Śgze być ubóstwiania innej kobiety, 
z|tkochańie się w nićj. Ponieważ t y żad 
Hej nie kochasz, nie zdrad z i łeś mnie. In 
rje kobiety i to w znacznej większości, 
J £g3|pj myślą. Ja myślę inaczej — do-
łfałcffa jakby na usprawiedl iwienie w y 
DOWedzianego przed cHwila poglądu. 

\ ' . .T-..A Jednak nie powinienem tak 10-
ty\ TwóTa fotografia otrzeźwi ła mnie 
^ ' p r z y p o m n ^ a f a , że kocłiaim ciebie 1 

żadnej kot i ić ty nie piwińifehem odwle 

„Przypomnia ła, że kocham ciebie" 
powtó rzy ła prawie bezmyślnie sło­

wa Rosińskiego. 
I , . — Chwytasz mnie za s łowa! 

rr Wraca jąc do poprzedniego tema 
tli, — kończyła — zauważam, i e prze* 

X straszyłeś ślę tego. co powleł i^ łałam-
jlwjfzastt to za zbyt nowoczesne, czy 
"beralńe. Nie przekonałom ciebie swe-

siowaiml. Może tera* masz wizje I 
widzisz, że mnie ktoś całuje. No, bo 

właściwie moje słowa upoważniają clę 
do myślenia w ten sposób. Mylisz si^ 
Jednak: tego poglądu do mnie dostoso 
wać nie możesz, bo nie jestem stwórz o 
na na zabawkę mężczyzn i nie będę 
nigdy objektem, zaspakajacym ich 
samcze popędy. i 

— A więc wybaczasz ml. 
j— B e ' żadnych grymasów-
Gdy całował ją na „dobranoc" przed 

wyjściem do pokoju gospodyni, u któ 
rej przygotowano mu łóżko, szepnęła 
mu Jednak cichutko: 

— Ale nie będziesz korzystał z tego, 
że Ja tak myślę, i nie będziesz chodził 
do sypialni pań? Prawda? 

Przebaczyła Rosińskiemu, ale czu 
ta do niego Jakiś żal. Był pierwszym 
mężczyzną, którego poznała, a więc 
młaf wszystkie cechy mężczyzny 
ideału, bo tak Juz w miłości bywa. że ko 

.bleta nie widzi w mężczyźnie prawdzi-
! wego mężczyzny z Jego zaletami 1 wada 
• ml lecz swój łdjeał. wymarzony w 
bezsenne noce. Tymczasem teraz dowie 
działa się. że on jednak ideałem nie fe$t. 
Popełni nietakt, drobny wprawdzie, nie 
była ledfialt na to przygotowana i dlate 

, go odczuła go NMełnie. ZawKodła sie-.-
i Tłumaczyła sobie że nic popełni? nłc ta 
kiego, co mogłoby lei ból sprawić, ale 
nie usuwało ło z głebł duszy tego ledwo 
dostrzegalnego den!* rozczarowania, 
który Jej właśnie ból spraw??. T o przy­
kre uczucie powstało w nfel Już w cza 
sie opowiadania Rosińskiego, ttłjftego 
nie pozwalała mu dużo m.Wlć. Kaiżde 
jego słowo zx&iwn?o sie Jej być szpfiTk .̂ 
wbijana w cerce. I choć z bdneJ strony 
była szczęśliwa, ,źe z t w a bez 

względną szczerością przyszedł o two 
rzyć swa dusizj l u niej szukać uspoko­
jenia, to z drugiej — wola łaby o niczem 
nie wiedzłeś l dalej pieścić go w n jyś 
lach jako ideał, żyć w nieświadomości-

Nadzieje i marzenia prys ły . 
Myś l i te wyc iska ły jej ł zy . Ody o'&| 

chodził od niej i zostawała sama, z laty 
w a ł y sie Jak czarne k ruk i , otaczały ją 
w ciszy nocy \ mroźnych i za t ruwa ły 
słodka świadomość, że kocha 1 Jest ko­
chaną. Nie wiedziała, że, kochaląc trze 
ba cierpić. P r z y nim zapominała o bólu. 
B y ł taki dobry dla niej. 

A on?-. Instynktownie przeczuł. *e 
sprawi ł lei ból, że wymyś l i ła że teorje. 
aby go nie zepchnąć z w y ż y n ideału, 
na które sam starał się wyw indować . 
I żałował może tego odruchu, k t ó r y ka 
zał mu pędzić do niej, by rzucić Jed S^ą 
duszę do stóp 1 błagać o przebaczenie. 
B y ł b y sam cierpiał, ale ona by łaby 
szczęśliwą, Jak szczęśliwa b y ł a 
orzedtem; nie wsączyłby do Jej ser 
duszka tej kropl i Jadu. która początko 
w o trochę pal l , później zaś uśmierca 
gangreną całe ciało. 

Stało się. W i e o wszystkiem z Jego 
ust nawet. Starał się więc Jakriajusilniej 
żeby zadaną rankę zagoić a wyrządzo 
ne cierpienie wynagrodzić jeszcze 
większa miłością-

W Lasowisku musiał pozostać ki lka 
dni, na dworze bowiem zapanowała 
odwilż. Niebo, dotychczas Jasno nie 
bieskle, zasnuło sl? powol i bialo-szare 
mi chmurami, które zasłoniły słońce, k r y 
Jąc 'je w topieli oparów. Mróz momen 

'tajnie gdzieś pierzchnął, powietrze sta 
ło się wi lgotne. Zawia ły zachodnie 

w ia t ry , a wraz z niemi szpileczki lodu 
1 krople deszczu bić zaczęty no rozma 
zanych oknach. Drogi rano pokryte sko 
rupą lodową, w południe lśni ły zwiereta 
dłaml kałuż. 1 o wyjeździe nie mogło ' 
być mowy . 

Rosiński *ndowo1ony by? z lego. ' 
Mógł spędzić dłuższy okres czasu w 
prymi t yw ie wiejskiego życia ze swą 
ukochahą- Gdy szła do szkoły, aby się 
nie nudzić, szkicował życie wsi w okre 
s!e .adwentu. Na niewielkich kartkach 
napferu nowstawafy w ł^c przyg*>to 
war ta do śV!at Bożego Narodzenia 

dzień 'Św. Mikołaja, sw. Łucja, ko-
lendnicy i td . Po południu za i czytal i ra 
zem lub gral i duety skrzypoowe, co by 
ło połączone zresztą z trudnością, bo 
wiejski muzykant niezawsze drugich 
skrzypiec chciał im pożyczyć: ozy też 
wśród śmiechów przygo towywal i na ko 
lację tradycyjną jajecznicę z szynk?.. 
Czasem wyciągnął Ją na spacer i 
grzęźli w lepkim Śniegu, łażąc po oko" 
l icznych wzgórzach". 

Czas szybko im płynął . 
— Gdzie będzie w czasie świat? — 

zagadnął raz Jadźkę, bo za k i lka "dni 
miał rozpocząć się okres fery j Bożego Na 
rodzenia. 

— U rodziców, w Zagłębiu. A t y 
gdzie spędzisz święta? 

U stryja w Sandomierskiem' 
— Wiestz, zrob imy tak po świętach 

nrzyJedzlesft do mnie do Krakowa, 'do­
kąd Ja też wrócę, i będziemy mogli za­
łatwić newne sprawy związane ze ślu­
bem, bo chyba nie masz nic przeciwko 
temu. bv nasiz 'ślub odbył się w karnawa 
te. O.d półrocza podziękujesz za posadę 

f— Czy nie lepiej wstrzymać się 
Jeszcze? 

— Nie może być o tem m o w y ! Kar 
nawał... Szał.. Ozy b y ł b y m zdolny 
oprzeć się ogólnemu nastrojowi"? Nie, 
nie chce żyć z d ą k od ciebie, nie mogę 
I zastanawiam. s?ę, czy nie lepiej, aby 
ślub odbył sk Już w dzień Sw. Szczepa 
na? 

— T a k szybko! Nie, M i et" Nie jestem 
przygotowana. Przecież _. nie. . . . mam 
suKnl, nłc nje m a m ! 

— Có za przygotowania? Mieszkanie 
mam. 'A t y te drobnostki. Jak' suknię 
czy kapelusz, kupisz w ciągu Jednego 
dnła. , 

Uradowany tem, 'że ?ak* szybko mo 
że zostać Jego żona, cHwyci ł Ja w obje 
cia I zaczął całować... W y r w a ł a mu si? 
i JakKv z wvmdwk~ą rzek ła" 

— T y to zawsze taki Jesteś! 
Tak poważnie rozmaw ! a i n-jglę zaczy 

7 całować. Wstydź sie! 
— Gniewasz ab;? 

— Tak ! 
- No to mus?c ?}c ?no 'A ' I T*>- ••' 

' aby clę przejrrpsłć-
I znowu warg i Ich' złaczyTy się w na 

miętnym pocałunku. 
— T y kochana dziewczyno! sze. 

pnął. 
Ostatecznie nie zdecydowal i ter. 

minu ślubu, w każdym razie mógł się 
odbyć w jak najkrótszym czasie. 

Po odjeździe narzeczonego Jadźka 
ży ła w stanie podniecenia. Za k i lka 
naście dni miała zostać 'mężatka. W i e 
czorami snuła przędze z ł o y c h marzeń. 
Widz ia ła siebie obok Mietka, k tó ry ją 
tak bardzo kocha. Odda mu wszystko , 
całą swa. duszę odda, aby mógł po. 
święcić się sztuce, która tok kocha. O u 
będzie w ie lk im. I może na nią cząstka 
jego s ławy spadnie, boć ona będzie 
bodźcem k tó ry zmusi go do tworzenia 
arcydzieł . Ukochała go, jak żadna kobic 
ta i ta jej miłość zmusi go 
do wypowiadania się na płótnie 
na k tórem powstawać będą 
uod gwał townem uderzeniem peudzla 

rozszalałe namiętnością po twory koń' 
skie. lub ciche, słoneczne, pełne drgają 
cego powietrza z drzemiącemi cicho cha 
łupami, wiejskie krajobrazy. 

Wierzy ła , że bądzie t w o r z y ł a rcy 
dzieła. 

R O Z D Z I A Ł V I I . 
Osljatni dzień nauki przed ferjami 

Bożego Narodzenia. 
Jadźka prowadzi ła rachunki, ale. 

myślą by ła daleko od tematu lekcji tak 
daleko jak daleko jest Zagłębie od La­
sowiska. W marzeniach przerzuci ła się 
z tej zapadłej wioszczyny do DąbroW/y, 
i błądzi ła po ulicach, przez k tóre tyte' 
lat chodziła, które w idz ia ł y jej dziecin 
stwo, jej okres młodzieńczości. Za t r zy 
mywała się przed ks ięgarniami przed 
któremi wys tawa ła codzień, gdy z teką 
pełna książek szła do szkoły lub domu, 
i oglądała nowości l i terackie, b łądzi ła 
koło kościoła, w k t ó r y m ty le chwi l prze 
pędziła na modl i twie, po cmentarzu ko 
ło grobu matk i . Tak doleko to wszystko 
od niej, ale za k i lka godziin będzie tam 
i cieszyć się b idz ie mogła widok iem ka 
mienie, czarnych od węgłowego py łu , 
unoszącego się z o lbrzymich kominów 
huty. Spotka koleżanki, kolegów, z któ' 
r y m ! chodziła razem do szkoły, z k t ó r y 
mi grała w' Diłke i ieździła po lodzie. 
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mię iirai 
Senjaina kreacja Malickiej. 

Życie artystyczne nabrało trocpc rozpę-Jf 
trudny, f, 

-radzie, W 
nic się nie utrwala, żadna pożycia i repertu. |-

Chei&sz bu cera cJ nie zbrzydła j 
bieti do mycia„PIXIN "mydła! 

|Proszek chroniący garnki od zakopcenia. 

Znakomity wynalazek. 
do, a"c naogóTsezon jest jałowy i trud 

W TKKT. wszystko idzie jak po gnidzia, | KRATECZKI. 
>wa. Nawet wielkie i poważne zdobycze 

toęty bez echa, a cóż dopiero mówić o t 
zw. „Botoym" repertuarze. Pziwna martwo­
ta panuje w tej instytucji, a zdawałoby sie, 
że nic łatwiejszego jak prowadzić teatry do 
brze subwencjonowane, zaopatrzone, o naj-t 

Powrót taty... 
trudno nie zastanowić się nad istotna świet­
nością zespołu, w którym znajdujemy cały 
tzereg sil czwar!'orzednych i fedwie, ledwie 
użytecznych, a kory pomiia carv szereg 
znakomitych, czy wartościowych. Na 9 tea­
trów. TKKT w żadnej pozycji nie znalazło 
«ę.zŁpoLrzebo\vaiiie na Jaracza i Adwento­
wicza, to też prowadza własne teatry w cię 
żłrich warunkach, ale z ambicja ni. 

Najpopularniejsza i bezwzględnie na|-
znakounistza aktorka, Malicka gra sztukę 
Nkcodemi'ego „Cień". Role swa kreuje raz 
bisko 300 razy. ASe przyznać trzeba, że 
iiwarza mistrzowska kreację na miarę naj-

iekszych gwiazd scen zagranicznych: Elż­
biety Bergner 1 Oaby Moriey. Role Malic­
kiej w „Cieniu" 1 tegoż autora komedii 
„świt dzień i noc' przejdą do historii teatru. 
Początkowo w tearze imienia wielkiej arty 
siki było ciężko, wprost męczono się, aż na 
raz jakby za dotknięcia n czarodziejskiej 
ióżdżki wszystko zmieniło się I co wieczór 
rozentuzjazmowana publiczność przepełnia 
widownię I oklaskuję Malicką oraz Jej par­
tnerów: Ankwlczównę, Sawana, Kwiatkow­
skiego i Łacińskiego. 

Fertner gra w prywatneł Imprezie., ope­
retkowej! Benda — po „Hamlecie" ł świe­
tnej re. yiicrji w Operze — wędruje do 
Adwentowicza i jak słychać, do MaJickici. 
Zimińska po sukcesach „Małego domku", 
„Sana Gene" | molierowskiej Antosi, śpie­
wa kuplety na Kredytowej. Tamże recytuje 
śpiewa i tańczy Żelichowska, która przed ro 
K:etn rewelacyjnie grała Hanke w „Dul-
- niej" i tam marniie|e Jadzia Andrzejewska, 
i .czaporriniajie „Oziewczf w mundurku". 

.dzie jest Cieszkowska? Co się dzieje s 
arkowską? A taka reżyserska, jak Perza­

nowska, czy nigdy nie zdobędzie „zaszczy­
tu" wystawienia czegoś w TKKT.? A czy 
wszyscy wiedzą, że Osiierw* tylko orzMot-
nie, gościnnie przemknął przez scenę Naro­
dową w wznowieniu „1'reepiórcczkł", bo 
wkrótce zaczyna grać w podziemiach Redu­
ty? Mówimy szczerze: .krzyżówki" obsado 
we (tak mówi Słonimski) w TKKT. musza 
wydawać rezultaty ujemne wobec lok per­
sonelu, powodowanych prawdopodobnie ja­
kiem!* prywatami. Nie twierdzę, że wszyst­
kich angażować należy „na stałe" ale musi 
dla każdego i wymienionych powyżej zna­
leźć się jakieś entejsce, choćby w specjal­
nych pozycjach repertuarowych. Zacieśnię--
nie sie w ramach „stałego personelu" jest 
prowlncjonalizmem. 

Pozatem, w teakach TKT. panuje duch 
przypadkowości. Idealnym przykładem tego 
była, jak już pisaliśmy, obsada „Cyda" pet 
na absurdów. Teatry prywatne natomiast 
••wija raczej z kordeczrwscl przypadkowość 
repertuarowa, teatry pot-oficjakie bowiem za 
bierają im wszystko niemal. U Adwentowi­
cza „Mistrz Solłness" byt dorocznym hoł­
dem znakomitego arłysty dla Ibsena. Pięk­
ny gest I — napewno deficytowy. Takim sa 
my n gestem był w Ateneum „Turoń" Że­
romskiego z Jaraczem w potężne! kreacli 
krwawego Szełi., 

Opera wznowiła „Barona Cyga ^o" 
Straussa. Sukces. Minio przeatarzatości in­
trygi, dziś już najwnet Zresztą nowy tekst 
libretta świetnie opracowar1;,' przez L Bro­
dzińskiego dął pewną śwkuoać dość muzc 
alrrel już akcji, ujmując la w wyborna for­
mę dialogów 1 tekstów śpiewnych. Muzycz­
nie wszystko wypadło okazalej, niż kiedy­
kolwiek (Fedycikowską, Szczepańska, H u -
pertowa, Raczkowski, Płoński). Bardzo do­
bre role charakterystyczne (Wedrychowska. 
Szplnger, Szczepański, Znicz). Prześliczne 
balety!!! Ładna oprawa dekoracv|na. Wspa 
niale kostjumy. Bra nlenie orkiestry i chó­
rów godne sceny Wielkie). Batuta Dotżyc— 
kiego wydobyła cale piękno klasycznej już 
dziś muzyki. W reżyserjl Zdzltowiecktceo. 
lak zawsze, dużo ruchu, świeżości i barw. 
Zaiste ten młody reżyser w krótkim czasie 

A jednak święta Bożego Narodzenia 
zbliżają się- N ato niema' ładnej rady. Nie 
znaczy to. aby święta zapowiadały się 
wspaniale 1 nortnaJnie. znaczy to jedynie 
że nadszedł moment poważnego zagad 
n.enia. którego rozwiązanie należy do 
rzędu wyższych sztuk akrobatycznych. 
Zagadnienie da się krótko i wczłorwato 
okreAlić dwoma słowami: „świateczr.a 
potyczka." 

Bo Jakże Inaczej' Czy istnieje przy 
rwoity uczciwy człowiek któnr nikomu 
nic nie ukradł, który nie bierze łapówek 
który nie robi kantów ł który mimo to 
posiada pieniądze na święta? Nie. Takie 
go człowieka niema. Obliczmy tylko, ile 
trzeba pieniędzy na święta. Naturalnie 
obliczenie nie mote być oparte na radjo 
wych obliczeniach niejakiego Chłodnic 
kiego, który urzędnikowi państwowe­
mu z czteroosobowa rodzina każe nie-
tylko wytwornie się utrzymać, ale Je­
szcze odkładać pewna sumkę co miesiąc 
do P K O * nie może to być również obli 
czenle oparte na kosztach utrzymania 
według matematyki komisji do oblicza 
tria kosztów utrzymania. Musi to być ob 
liczenie nie prowokacyjne, a Istotne., 
prawdziwe. 

Weźmy rodzinę a czterech osób, po 
siadającą normalną ilość krewnych 1 nor 
malną fflość przyjaciół l znajomych, któ 
rzy przecież przyjdą w święta pojeść 1 
popić. 

Święta kosztować musza 150 zł. A 
wiec tyle. ile wynosi pemsyjeczka śred­
niego urzędniczka. 

Niestety o 13-ej pensji można tylko 
śnjć> gdyt urzędy Jeł nie dają. a prywa 
tne przedsiębiorstwa również skorzysta 
łv z okazji. t e b r fc skasować, pozostaje 
więc — pożyczka. 

Ale od kogo? Takich, którzy muszą 
sobie na śwlera pożyczyć jest. Ucząc 
skromnie, w raszera mledcfe ze 40 tysle 
cy. Takich'. którzy mogliby pożyczyć be 
dzie ze 2 tysiące. Takich, którzy mogą 1 
zechcą — stu. 

I na to łuż niema żadnej rady. Po­
wiedzmy nawet, że ludzie sa skromnlu" 
teńcy. te zrezygnują już nietylko r indy 
ka, ale nawet z większej szynki, z 5 li­
trów wódki i tp . to i tak musza mieć na 
święta 100 złotych. Czyli, że tvch chęt­
nych wystarczy dla 150 potrzebujących. 
Co ma zrobić reszta? Bogaty» tłusty, za 
sobny w gotówkę morajjzator powie Jak 
sie niema pieniędzy, nie należy urządzać 
iświąt. Tylko, mój irytujący panie, w do 
bre rady Jesteśmy wszyscy dostatecz­
nie zaopatrzeni. Brak nam tylko ple* 
niędzy. 
. Jest jeszcze Jedno wyjście : kredyt w 
sklepikach- Ale Jest to wyjście raczej te 
oretyczme, gdyż właśnie przed święta­
mi sklepy niechętnie udzielają kredytu. 
Zaraz cl sklepikarz zacznie* bracie. wv 
li czać iakie to on ma wydatki łakie ma 
podatki, na ile obliczał targ przedświą­
teczny a na ile tylko utareował. słowem 
w konkluzji wyjmiesz z kieszeni pięć 
groszy 1 dasz Je biednemu sklepikarzo­
wi nią święta. 

Nłe mam żadnd rady. prócz lei Je" 
dneJ: rdechal każdy sam radzi sobie, tak 
może. A gdy przyjdzie kilka takich cię* 
kich momentów, to wówczas zaczną ra 
dzlć wspólnie, i może coś r tego wyni­
knie. 

UROCZYSTA CHWILA. 
(Jan Lewiński z ulicy Odyńca prócz 

zawodowego pociągu do alkoholu posła 
da jeszcze żonę Kazimierę oraz córkę. 
Jan Lewiński znajduje czięsto pieniądze 
na wódzię, nie znajduje Ich Jednak nigdy 
dla rodziny i aby uniknąć Jej stałych na 
ten temat utyskiwań urządził sie dość 
wygodnie: wyszedł któregoś dnia z do 
mu I więcej nie wrócił. 

A raczę1] wrócił, ale dopiero, po kilku 
miesiącach. Wrócił nagle i wrócił .zala 
ny i z radości nawrotu zaczął nieludzko 
oHJać Żonę 1 córkę. Zrobi! sie krzyk 1 
'gwałt I w rezultacie tej hecy Sąd urodź 
ki skazał Jana Lewińskiego na 1 mie­
siąc arosztu. Jerzy Krzecki. 

Z w i l n a donoszą: 
. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 

te bohater afery, o której poniżei. od­
znaczał sie nietylko pomysłowością, 
lecz 1 tern. t e w znacznym stopniu od­
czuwał „głód gotówkowy". Jak tam by 
ło, tak bvłc\ ale faktem lest, że wpadł 
na niepowszedni pomysł. 

Pan ten, którego nazwisko pozosta­
je r.arazie tajemnicą zarówno dla szer­
szego ogółu lak 1 dla poJicii. wiedział do 
brze że najwiekszem utrapieniem skrzet 
nych gospodyń Jest oczyszczanie garn 
ków z sadzy. Gdybyż te garnki rrie o-
smalały sie. T e utajona tęsknotę milio­
nów niewiast spryciarz postanowił za 
mienić w złotodajną żyle-
Pewnego dnia ukazał ste w Wilnie i po 
dając się za przedstawiciela nletetnleją 
cej firmy proponował sklepikarzom na­
bycie ostatniego wynalazku: „proszku 
chroniącego garnki od zakopcenia". Intc 

res szedł marnie. Ten i ów ze sklepika 
rzy nabył pare paczek, lecz było to sta 
nowczo za mało. bv zaspokoić potrzeby 
..wynalazcy". Ale od czego rozum? 

W kjlka dni po ukazaniu sie na rynku 
„nowego wynalazku" do dednego z wiek 
szych sklepów wileńskich zgłosiła sie 
pani. podała się za przedstawicielkę 
większego internatu i zażądała większej 
ilości proszku do garnków. W sklepie 
były tylko dwa. lecz kupiec obiecał na 
zaiutrz dostarczyć odpowiednia ilość. 
Pobiegł do „wynalazcy" i 

nabył na 50 zł. 
Jak się następnie okazało ta sama pani 
odwiedziła szereg innych firm. po\vtaH 

rznjae to s<imo zamówienie. W ciaeu kil 
k"u dni wicie sklepów wileńskich nabyło 
proszku na kiilraset złotych. Oczywiście 
przedstawicielka irtematu nie zgłosiła 
sic no odbiór zamówień, zaś ..wypala*' 
ca" czmychnął z Wilna. 

OO 

Szczurze łapy w... chlebie 
Dwa! oszuści przed sądem. BBBfl 

Z Borysławia donoszą t 
Przed sędzią stanęli Michał Wytko \ 

Jurko Olekszyn, obłajj z Borysławia 
skarżeni o oszustwo na szkodę właści­
cielki piekarni. Wytko oszukał Dawida 

NIEZAWODNA J I S T W DZIAŁANIU w ale-
których niedoroagoniach lołądka, Jslft 1 watro* 
by — ĘÓL MORSZYNSKA lub WODA GORZKA 
MORSZYNSKA. Żądajcie w aptekach! składach 
aptecznych. 

potrafił wykazać wiece} inwencji I ponwato 
woacl niż w łnm/ch sezonach cała plejada 
„zasłużonych znawców" reżyser]!. 

Cz. N. 

BrOcknera 1 Golde Schaller w ten spo­
sób, t e po ZAKUPICMU, chleba s piekarń 
wymienionych włdśclclefll krajał chleb 

i wkradał do wnętrza szczurze łapy. a 
następnie udawał się do wspomniany cli 
plekarzry, gdzie wyłudzał rótżne kwoty 
pieniężne. Ponadto Wy łko razem z Olek 
sziynem w ANALCRGLCZTIIY sposób dokonali 
osfofefw na JCzfoŚe wlatściclell piekarni 
w Borysławiu Abrahama Hamermana 1 
OrfSWte) Oberlandera. Oskarżony WYTKO 

przyznaje sie DO wyiy. zaiś osk. Olek­
szyn zaprzecza wlrile- Celem Dorjpwhe 
go zawezwania śwladk"a. roOTrtfwa ro 
stała odroczona. 

Mądrej qt#;vie , , , 
dość po sł*wie:ClO Z ę D O W 

M Y D f l K O 
C H E R Y 

HADIO -HĄCIK. 
DZIŚ, dnia 17 grudnia wieczorem: 

RASZYN. 
1515 Wiadomości o eksporcie polskim 
16.00 Skrzynka P. K. O. 
16.15 Recital skrzypcowy Wł, Syrewicza 
1645 „Cala Polska śpiewa" 
17.00 Wielkie i drobne wynalazki 
17-15 Muzyka salonowa w wykonaniu małej 

orkiestry P. R. 
17.50 F.ncyklopedja mówiona — i Krakowa 
18 00 Recital śpiewaczy Adełiny Korytko -

Czapskiej 
1940 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Koncert symfoniczny z Poznania 

W przerwie około godz. 20 50 Dzien­
nik wieczorny oraz Obrazki z Polski \%*P°l 
czesne] 

2230 Mało znane cierpienia układu genera­
cyjnego — pogadanka dla lekarzy 

28.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotniczej 

ŁÓD2, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 
15 30 Muzyka z płyt 
1830 Rozmowę z radjosłuchaczamł przepro­

wadzi dyr. B. Pawłowicz 
18 40 O wszystkiem potroszku 
18.45 Piosenki w wykonaniu Janusza Popław 

skiego l Marty Eggerth — płyty 
1910 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
1985 Łódzkie wiadomości sportowe 
22.45 Łódzkie minuty literackie 
2305—2330 Muzyka taneczna z płyt 

ŚRODA, dnia 18 grudnia. 
RASZYN. 

6.80 Pleśń poranna 
633 Pobudka do gimnastyki 
6.34 Gimnastyka 
7.2Ó Dziennik poranny 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 

11,57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 Dziennik południowy 
12-15 Hodowla roślin pokojowych w zimie— 

pogadanka 
12.30 Koncert 1 Poznania 
18.25 Chwilka gospodarstwa domowego 
1380 Przerwa 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
16.00 Wędrówki dtookoła globu — pogadan­

ka dla dzieci starszych — 1 Poznania 
1620 Recital śpiewaczy Walerjl Jędrzejew­

skiej '(sopran) 
16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 

17 00 O samokształceniu — prof. St. Baley 
1720 Muzyka symfoniczna z płyt 
1750 „świat się śmieje" — przegląd humo­

ru zagranicznego 
18.00 Koncert 
18 45 Program na dzień następny 
19 05 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
1940 Wiadomości sportów* ogólne 
19 50 Reportai aktualny 
20 00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

Polskiego Rsdja 
20 45 Dziennik wieczorny 
2055 Obrazki % PoUki współczesnej 
21 00 XVI audycja z cyklu: Twórczość Fry­

deryka Chopina (1810—1849) 
21 85 Kwadrans poetycki 
21.50 Okno, które sprzedaje — pogadanka 

dla kupców 
2200—2830 Podróż po Europie _ retrans­

misje ze atacyj europejskich 
W przerwie o godz. 2800 Wiadomo­

ści meteorologiczne dla komunikacji lot­
nicze! 

ŁoDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
750 Program na dzień bieżący 
7.55 Pare Informacyl 

1380 Muzyka z płyt 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 
15 30 Muzyka t płyt 
18 30 Odczyt p. t. Potrzeby bclctrystycine 

młodzieży — wygł. Llcbfeld 
1845 Arje I pleśni w wykonaniu Mieczysła­

wa Salccklego (płyty)' 
1910 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
19 85 Łódzkie wiadomości sportów* 

W y c i e c z k a d o 

Budapesztu 
28. XII. — 1 * 36 r. 

Informacje i zapisy w O R B I S I E 

ul. Piotrkowska 65, tel. 101-01. 
W Y D E C A K A 

do WIEDNIA 
Informacje i zapisy w O R B I S I E 

ul. Piotrkowska 65, tel- 101-01. 

S£r
k

J0 BERLINA 
Informacje i zapisy w O R B I S I E 

ul. Piotrkowaka 65, teł. 101-01 

ANDRE BIRABEAU. 

F o t o g r a f a 
Jaccjuelina była sama w salonie i zagłę­

biła się w myślach. Otóż, rozmyślająca sa­
motnie kobieta knuje złe myśli. Kto to po­
wiedział? Nie ja. A dawny autor łaciński. 

Edward, mąż jej, wyszedł z domu. Czło­
wiek ten miał swoje interesa do załatwienia. 
Ona zaś została w domu. Nie nudziła się. 
Może byłoby lepiej, gdyby się tylko nudziła-
W ubiegłym roku, a nawet ostatniego miesią 
ca, nudziła się jeszcze. Teraz zaś zmieniło 
się wszystko: gdy była sama, była rozgorącz 
kowana, i, o ile wolno mi wyrazić się tak fi­
zjologicznie. ..żołąkowala się". 

Przed chwilą ktoś zatelefonował do niej, 
mówiąc coś do niej długo, na co odpowia­
dała tylko półsłówkiem (ale półsłówka często 
kroć mają większą wagę od długich zdań).— 
,.Nie — Ale nie — Co też pan mówi! — To 
szaleństwo — A więc czekać pan będzie da­
remnie — Nie mówiłam tego — Plecie pan 
głupstwa. — Proszę nie mówić więcej. — 
Skoro powiedziałam: nie! — Nie. — Ależ 
nie..." 

A do Ucha! — pomyślicie. I zupełnie zga-
dziam się z wami. 

Jacąuelina była uczciwą kobietą. Słowem: 
kobietą, która nigdy jeszcze nic zdradziła 
męża. Ale nie: dobrze się wyraziłem: uczci­
wą Kobietą. Bowiem są kobiety, które nie 
zdradzają n r / ów , a mima to nie są uczciwe. 
Ora zaś byia kobietą, która nie powinna zdra 

dzić męża, która w gruncie rzeczy zdradzić 
go nie chciała. I na tęm polegała cafe jej 
historja. " 

Jest słowo, którego używa-jrję za często. 
Słowem tem jest: „kochać". Nie na^ży mó­
wić, że Jacąuelina kochała swego mężsl prze 
stalą go kochać, bo to nie wyjaśnia sprawy 
dokładnie. Chodziło o to, że nazajutrz może 
będzie miała kochanka, co nie zadowalało jej 
w zupełności. Tylko... tylko denerwowało ją. 
Byłoby tak dobrze pozostać poza nawiasem 
takich rzeczy, nie nurzać się w nich! 

Mąż jej zaniedbywał ją, inny mężczyzna 
zajmował się nią... A więc stopniowo... Mimo 
to pragnęła, tak jest: pragnęła szczerze, żeby 
zaszła jaka przeszkoda l nie dozwoliła Je] 
Jutro pójść tam, gdzie przed chwilą pójść 0-
blecała, utrzymując, że nie pójdzie... 

Ale z mężem, który nie zwraca uwagi na 
żonę! Z mężem, który patrzy na nią, jak na 
dowolny mebel swego mieszkania, nabyty raz 
na zawsze, z mężem, który... Znatzyłoby to 
pogodzić się ze zmamowanem życiem, pod­
ówczas, gdy trafia się ktoś, ktoś bardzo miły, 
który blednie na Jej widok... który... Do licha. 

Otrząsnęła się. Wstała z fotela, wyszła z 
salonu, gdzie otoczyły Ją I dręczyły podobne 
myśli. Co tu robić, żeby nie myśleć więcej? 
Może upiec jakie ciasto na wieczór? Poszła 
do kuchni omówić z kucharką wybór ciasra, 
a rozmawiając z nią, zauważyła u niej brosz­
kę — medaljon z fotografją mężczyzny. 

— To mój nieboszczyk — mąż — oświad­
czyła kucharka. — Nigdy nie rozstalę się 
z jego fotografja-

Szczegół ten zrodził pomysł w głowie 
'JJBcaueliny pomysł, który ją rozśmieszył... 
na który wzruszyła ramionami, ale nad któ­
rym zastanowiła się także. , , 

Pomysł, który wykonała. 
Następnego dnia wyszła i w jakimś skle­

pie nabyła broszkę - medaljon... jak jej ku­
charka. Po powrocie do domu przejrzała fo-
tografje, zdjęcia dokonane w ciągu ostatnie­
go lata, i z jednej z nich wykroiła kółeczko, 
rozmiarów medaljonu. W ten sposób uzyska-i 
ła odosobnione oblicze młodego człowieka, 
czarującego mężczyzny o bystrych I u-
śmiechnięłych oczach, tegoż młodego człowie 
ka, który czekał na nią jutro — przyszłego 
kochanka. I wycięte kółeczko wsunęła dta 
medaljonu. 

Pozostawało jej tylko czekać. Czekać na 
co? Na południe, godzinę powrotu męża na 
drugie śniadanie. 

Otc i on. Oto zgrzyt jego klucza w zamku, 
szmer kapelusza, złożonego na wieszaku. 
Oto I głos jego: 

— No 1 cóż, Jacąuelino? Czy nadano do 
stołu? 

— Już, chodźmy. 
Trzymała medaljon w ręku. Zawahała się 

jeszcze, ale potem z nagłą decyzją wpięła 
medaljon na sukni, na miejscu widiocznem, 
na środku biustu. 

Następnie weszła do jadalni i usiadła na­
przeciwko męża. 

Czelność? Perweraja? Nie: czułość i na­
dzieja. Cóż skłaniało tę uczciwą kobietę do 
zdradzania męża, jeżeli nię wszechpotężna, 

żywotna potrzeba kokieterjl, drzemiąca w u-
kryclu w sercach wszystkich, nawet najskrom 
niejszych kobiet? Wszystkie kobiety łakną i 
pragną, by sajmowano się niemi. Będąc ko­
bietami, wszytkle uważają siebie za królo­
we. Królowe, posiadające niekiedy tylko je­
dnego poddanego, ale potrzebujące conaj-
mnicj jednego — mężczyznę, który otula je 
płaszczem, otwiera Im drzwi 1 osuwa się z 
drogi. Kopciuszek każdy marzy o roił królo­
wej. 

Jacqucllna pomyślała: „Nie liczę się już 
dla męża mego... Patrzy na mnie, a nie wi­
dzi mnie... Siedzę przed nim, jakgdyby mnie 
nie było!... Założyć się mogę, że nic nie za­
uważy!... Tak mało uwagi zwraca na mnie 
obecnie, że mogłabym stale nosić na pier­
siach portret mego kochanka, tuż przed Jego 
oczyma, a nie zauważyłby go z pewnością!... 
Tak, założę się, że doszedł do tego!... Za­
łożę siei... Jeżeli tak Jest... Ale Jeżeli tak nie 
Jestf... 

Broszka - medaljon poruszała się na pier­
siach, rozfalowanych wzruszeniem... Serce 
Jacąueliny biło... biło... Bowiem moment był 
ważki... prawda?... Stół był niewielki, I sie­
dzieli naprzeciwko siebie. Przegradzał ich tyl­
ko wazon z kwiatami | karafka. Edward był 
pełen werwy. Byt zacnym człowiekiem. I nie 
należał do mężów, czytających gazetę przy 
siole, przed nosem żony. Rozmawiał i śmiał 
się. Ale opowiadał o tem, co widział, i śmiał 
się z tego, co zrobił. 

W życiu mężczyzny 1 kobiety sa trzy e-
poki: okres, w któ'vm mówi się: „ty". Okres, 

kiedy mówi się: „my". A wreszcie kres, w 
którym mówi się: Ja". W tym okresie zna­
lazł s(ę Edward. 

Mówiąc do niej, zwracał wzrek na nią. 
Nie był krótkowzroczny. Czyżby naprawdę 
nic dostrzegł na piersiach żony dziwnego 
klejnotu? Nic nie zobaczył po zakąskach... 
nic nie zauważył jeszcze po deserze. 

Nie spostrzegł również, że Jacąuelina nic 
nie jadła. Przełyk je] odmawiał posłuszeń­
stwa, lecz oczy obronić się nie mogły łzom. 

— J A teraz szybko nalej ml kawy! Dobrze, 
maleńka? 

Już mla wyjść. Skończyło się. Jacąuelina 
powstała. 

— Nic mi Jeszcze nie powiedziałeś o mojej 
nowej sukni — rzekła głosem drżącym jesz­
cze resztkami nadziel. — Jak ci się podoba? 

Stanęła przed nim w pełnem świetle. Spój 
rżał na nią. 

— Bardzo ładna — rzekł obojętnie 1 z po­
śpiechem. — Bardzo cl do twarzy w niej. 

1 wypił swoją kawę. 
Po wyjściu męża Jacąuelina wolnym ru­

chem odpięła broszkę od stanika. Była wście­
kła ł upokorzona. A w gruncie rzeczy czuta 
smutek i zawód. Bowiem zaznaczyłem już: 
była uczciwą kobietą. Westchnęła raz je­
szcze i zaczęła się ubierać, by pójść na 
scfiodzkę z kocriankiem. PrzedewszystMem 
jednakże rzuciła broszkę z fotografją na zie­
mię i zgniotła ją nogą, bowiem obecnie —1 

prawda? — żadnej nieostrożności! Nie trze­
ba, żeby zobaczył ia maż! 

^lum, Ł. M 
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ŻĄDAJCIE 
WSZĘDZIE! 

Oficjalna odznaka olimpijska S p o r t w r h h u s ł o w a c h 
H H Pamiątkowa ploRieta. 

Kcmjtet Organizacyjny XI Oltonpjady w 
"Wisie otrzymał droga konkursu s2eree 

nfojektów i modeli oficjalnej odznaki oa-
miatkowei plakiety i honorowego ('• 
dla zwycięzców Igrzysk Olimpijskich. O d ­
znaka i pamiątkowa plakieta wręczona zo­
stanie wszystkim osobom, które brały u-
oz :ai w Igrzyskach w charakterze oficjal­
nym, rozmaite napisy, formy i barwy różnić 
tyda aktywnych sportowców, dziennikarzy 
i uflejikiych przedstawicieli. Autorem repro 
dukowanego cbok nagrodzonego projektu 
od.Miak1 jesr prof. Valdemar Raemisch z 
Berl i - / Zlobywcą pierwszej nagrody w 
konkursie na plakietę pamiątkową jest rze­
źbiarz Otto Flaczek z Berlina, a w konkur­
sie ,'a dyplom prof. Ernst Bohm. 

Odznaka Raemischa wydana zostanie w 
zmienionej nieco kompozycji jako pamiątka 
Ula wszystkich przybyszów na Igrzyska 
Olimpijskie. Widoczna jest na niej Brama 
Brandenburska pod 5 kołami olimpilskle-
ml. Również tego rodzaju plakieta samocho 
dowa ukaże się w sprzedaży. 

17 tysięcy funtów 
«a cele dobroczynne. 1 

Po sobotnich rozgrywkach w mistrzo­
stwie pierwszej Ligi angielskiej prowadzi 
"•dal Sunderland przed Derby County, Rud 
darsfield i Arsenałem. Ten ostatni klub bro 
I tytułu mistrzowskiego. 

Angielskie piłkarskie kluby ligowe córo 
c*nle przed rozpoczęciem mistrzostw Ligi 
ogrywają mecze, których dochód prze-
inaezany jest całkowicie na cele dobrociyn 
Ba, 
w" tym roku rozgrywki na ten cel dałv lacz 
n4 kwotę przeszło 17 tys. funtów. 

Dotychczas do olimpijskiego turnieju pil 
orskiego w Berlinie zgłosiły się następują­
ce państwa: Egipt, Bulgarja, Estonja, Fln--
'•fldja, Haiti, Indje, Włochy, JaponJa, Nor-
*egja, Austrja, Peru, Polska, Szwecja .We 
t 'y i Stany Zjednoczone. 

Międzynarodowy Związek bokserski prze 
widuje, że bokserski turniej olimpijski w 

jaw 

Berlinie zgromadzi 218 zawodników z 37 
państw. 

Ze względu na tak wielką liczbę zawo­
dników walki toczyć się będą w pierwszych 
trzech dniach turnieju na dwu ringach r ó ­
wnocześnie. 

Deszcz© wie lk ich wygranych . 
Ostatni dzień ciągnienia ll l-ej klasy odzna 

ttył się dużą ilością wielkich wygranych. 
Przedewszystkiem trzy numery wygrały po 
100.000 złotych, a mianowicie Nr. 74,130 
Rający czterech właścicieli: p. T. L. zamlesz 
kałego na Pradze, p. B. Z. również z Warsza 
*y z ul. Browarnej, pani S. z Żoliborza 1 p. 
•ż. z Równego. 

Drugi los ż wygrana 100000 Nr. 29,622 
•Przedany był w Grudziądzu trzem paniom 
(p. O. F., K. J. i S. M.) oraz p. K. Wreszcie | 
«zeci Nr. 97,656 nabyty był w całości przez 
**czcśliwego mieszkańca Biłgoraja, p L. J. 
t Dwa numery na które padła wygrana — 
60.000 złotych, a mianowicie Nr. 70.545 i 
«0 896 są w posiadaniu mieszkańców Krako 
*a pp. Pr. N., C. B., D. R., M. B, i J, R. resz 
Jj ćwiartek posiadają p.p.: W. K i K. T. z 
Wolbromia. Na Nr. 42930 padło również 

i 50,000 a otrzymają je mieszkańcy Lubelsz 
£

c

*yzny: p. M. J. z Foftławic, p. P. S. z Bara 
"Pwa p. S. U. z Żarnowa 1 p. S. B. z Lu 
Wna.' 

W 
Ha 
Jjleszkąńcy ..... 
•Orniast dzienna wygrana w kwocie zł. 25000 
na!ożv wyłącznie do Warszawian, właścicieli 
"Umeru 7R.190 

łaSci 
klasy 33-e 

K O M U N I K A T O d d z i a ł u 

Polikiegi Biorą Podróży „ORBIS" 
w Łodsl, P i o t r k o w s k a CS. 

Ul. 101-01. 101-20 

Bilety ulgowe i normalne 
na polskie koleje < satzranlcino 

Bilety lotnicze 
Karty okrętowe 
R e z e r w a c j a m i e j s c 

w w a g o n a c h s y p i a l n y c h 

Paszporty ulgowe 
Przejazdy ulgowe 

do A m e r y k i Pó ln . , F r a n c i I 
B e l g j ł . Rosi ł Sow.. P a l e s t y n y 

Genera lna p r s e d a t a w ł c l e l a t w o 
Sowieck iego I n t u r i a l ' u , l ln l j o k r ę t o ­
wych n iemieck ich I p rzeda tawic ie l -

• t w o pozoata lych Unit o k r ę t . 

'na 
Wygranemi po 20000 złotych, które padły 
i Nr.98.885. 81,418 i 171.438 po^.eh, sic 
leszkańcy Warszawy, Lwowa j Łodzi. Na 

Czytelń wom ..Fcha" bezpłatnie. 
Jaielt ola Szyllar-Szkolnlk, ta 

SSit lany potrafi eeezególowo 
•fcreille Twój charakter, zdolności 
1 przeznaczenie T Szjrller - Szkolnlk 
jeat Bedaktorem poczytnego plama 
„świt" (Wiadra Tajemna), auto-
ram wlała pras naokowych, po-
atada eta rag protokułow Towa­
rzystw Naukowych stolicy. Jałall 
Cl brak energii, równowagi, Jałall 
ełerptn moralnie, potrsebujeaa do* 
Sraj rady, przyjdź, a poznasz kim 
łeatet, kim byó moteaa. Dowiem 
ale, Jak t r i . postepowao. aby zwyalteko priaaiwitawld ale. 
lotowi, a ponarfu, na aaaadtta astrolog]! 1 obliczeń kaball-
atyeznyeb wybierze p. Szyllar-Szkolnlk ezeisiliwy a om ar 
Twego loeu Loterji Państwowej i wskste. gdzie takowy 
atozna nabyć. 

Ma loa Nr. 122827 wybrany przeżerania, padła wygrana 
110.000 zL Na niewielka, lloee wybranych przezemnle nu­
merów padło mnóstwo wygranych, lecz • braku miejsca 
podaje tylko niektóre i Walerja Plątkiewlca. Kraków. B. 
Zaleskiego 14 aa. i 10.000 a l . • Gertruda Polednlkówna. 
Rybnik. SU Chwatoarfecka l — 100* zl. * Karol. Bartol, 
Warszawa. Grochowska 115 aa. U — 1.000 z l . • Stefa* 
Zaleski. Szabda, p. Brodnica n. Drwęca — t-SOO al. • J6-
sef Cabala, Limanowa, Kaflnerje 10.000 zl. • E. Zaueanl. 
oka. Bank Rzemieślniczy. Wtoelaw k, ł Maja T — 6.000 a t 
* Frychel Wilhelm. Katowice—Brunów, Wodospady t — 
ł.000 zl. • Alfons Melach. Cudzy*. Dworcowa 116, Zakład 
Fotograficzny — 1.000 zł. * Piotr Słowik, Molclee ad Tar . 
aów. Klektrawala 6.000 zl. * Akaluczycówna Helena, poczta 
Bołublcee. pow. dzlinteAskł. woj.Włieftakie, maj. Allzberg 
1.000 al. • Marjan Łomnicki. Podhajce, t.000 zl. • St, 

W " a d c h o d z ^ c \ ^ i ą t e ^ ° d ^ / v m a i a C w ^ a ^ ^ z K S T * 
We gwiazdkowe. Wygrane otrzymają w flele odpowiednich losów 4-e 
Loterji. 

K O M U N I K A T 

WAS0NS-IJTS !|t OK 
P i o t r k o w s k a 68, tel 170 77 

Odjazd 
Wyciteik. wiedn a 
Zapity od zl 95 — 

Watjoni-Lita-Coak Hiotrltnyralta 68 

Bilety narciarskie 
1OO0 1 2.500 k i m . 

Bilety na L u x - T o r p e d ę 

do Warszawy 
Ule/owe bilety do 

paryza i brukse l i 
Piszporty ulgoie 

do A n g r l j i , Ł o t w y i E s t o n j i 

!
P r « e j a z d y i n d y w i d u s^na 

^ do Ziemi Świętej 

roslmowlca A. , Piotrków Tryb., Narutowicza 18 m. I ł — 
2.000 z l . • Konstanty Mlgura. ogrodnik, Zakład Um. Ch. 
Lubliniec. 1.000 zł. e Stefan PlechoU, Katowice, Francu­
ska 47 — 2.000 a t • Jaa Kdhn, Łódł, Młynarska SB — 
6.000 al. * Berła Franci, Warszawa, Trębacka 6 — 1000 zl . 
• Stanisław Krawozyk. Poznań. Włocławek 20 — l.OuO r ł . 
' Antoni Parkllny. Matów koto Czertochowy. Urząd Gmia-
ay WaAceazów, 2.000 al. * Poprawa*! Bolesław. Grudziądz. 
Lotnicza Szkoła Bombardowania. 2.000 zł. Poaatem kilka 
osób. którym przypadły wlekaze wygrane, aoetanowlły za-
ehowaó incognito, co aobowlązuje nas da alaujawniania 
naawislc. — Jełetl ktokolwiek wątpi w adantyoanosć po-
danych adresów, mota alf zwrocie do powyiazych osób 
podając swój adres i aalączająe znaczek pocztowy aa od­
powiedz. W naszej kancalarji są do przejrzenia oryginały 
zamieszczonych powyżej listów dziękczynnych. 

Słynna medjnra M-lle Evigny odgadnie 
Twoje lml« 1 nazwizko. wyszczególni najważ­
niejsze fakty Twego ayela. Okaziciel kuponn 
płaci zamiast al. «.— tylko ł al. — Jałall 
wątpisz, nie masa czasu, napisz natychmiast 
imla, rok. mleslee urodzenia, a otrzymasz 
próbna, analize-boroakop bezpłatnie. — Nie 
przysyłaj żadnego wynagrodzenia, l e n na 
koszta poczt. I kancelaryjne żaląca l al. 
(znaczkami poeztoweznl). Ogłoszenie załączyć. 

Warszawa. Psycho-Grafolog Szyllar-Szkolnlk. Sórawle « . 
la l . turlnaklego » ) . «1« 

j 
W nadchojl24Cit niedziele IKP rozc* UierStański. jzioiiKOAie no. Ka in ińsk i /L 

Kra drużynowy towarzysk i mecz bokser { Koziorek Gajzer i Oiersztańskl. / 
ski z Warszawianka w Warszawie, srdyż | -— w Kaliszu do noweeo kieroujfni-
pro jektowanv mect z Lechja we L w o : twa nodokreeu wybrano orzewodnifcza 
wie został odłożony na koniec sezonu, j cy o- Neuman, sekretarz d. Dz i kowsk i , 
Warsizawianka posiada obecnie b. s i lna ' skarbnik p. Szrzewicz . czlor/kowie DP 
drużynę, tak. że mecz iei z łodzianami o-
czekiwany jest z dużem zainteresowa­
niem „Gwoźdz iem" meczu będzie walka 
Woźniakiewicz—Polus w wadze lekkiej-

Drużyna bokserska Goplanji z Gnie 
zna przyjeżdża do Łodzi , gdzie rozegia 
V dn. 4 styczna towarzysk i mecz z Ha-

koahem. Następnego 'dnia 5 stycznia Go 
piania rozeera dniRi mecz % Kruszeende 
rem w Pabianicach. 

W najbliższą niedziele drużyna l igowa 
ŁKS-u rozegra o godz. 11.30 na boisku 
przy A l . Unj i towarzysk i mecz pi łkarski 
z SKSem K ie rown ic two sekcji pi łkarskiej 
ŁKS-u korzystając z meczów towarzy­
skich próbuje na nich swych młodszych 
b. obecujących p i łkarzy , k tó rzy ewnt-
mogiliby w przyszłym sezonie zasilić dru 
żync- l igowa. 

Międzymiastowy mecz ping-pongo-
w y Warszawa—Łódź projektowany na 
początek erudnia. odbędzie sie ostatecz 
nie w nadchdzcą sobotę 21 t m . w Ło­
dzi. 

W niedziele 15 bm. odbyły sie walne 
zebrania w podokrejiach tomaszowskim 
il kal iskim ŁOZPN-u W Tomaszowie ze 
branie odbyło sie w sali Rady Miejskiej 
Zabraniu przewodniczył delegat Ł Z O P N 

| mgr. Kallenbach. Do nowych władz pod 
okręgu zostali wybrani: przew. p. Sedet 
wiceprzewodniczący po. Pleslak 1 Wol 
lerman. sekretarz p. Sęk. skarbnik P. 

S H L i p y 
w okres ie p rzedświą tecznym 
W czasie od 18 do 23 bm- włącznie skle 
py i inne mielsca zawodowej sprzedaży 
oraz zakłady fryzjerskie, fotograficzne 
i kalotechniczne mogą być otwarte do 
stodz. 21-ej. 

. w ostatnia niedziele przed świętami 
Bożego Natottzenia tj. w dn. 22 bm. doz­
wolone jest wykonywanie handlu od jrod. 
13 do 18-eJ. W wjjjilje Bo*cgo Narodzę 
nia powyżej wspomniane zaRlady. jak 
również inne zakłady hałidJowe mogą 
być otwarte wyłącznie do arodz. 18-ei 

KURSY ZAWODOWE DOZORCÓW 
DROGOWYCH. 

przy Instytucie Rzemłeśln. Woj. Łódzkiego. 
Zgodnie z zapowiedzią Dyrekcja Irwtytatu 

ustala ostateczny termm zapisów na kursy 
zawodowe dla dozorców drogowych n i 
dzień 21 grudnia 1936 r. 

Zgłoszenia kandydatów (wiek 18 do 30 
lat wykształcenie minimum 4 ki. glrmi. lub 
7 kl. szkory powsz.) przyjmuje S»«kretarjat 
Instytutu Rzemieślniczego w Łodzi' ul. Ołó 
wna 7 front tel. 235-15. 

?E STUDJUM PROJEKTOWANIA WZO­
RÓW I PRÓB WŁÓKIENNICZYCH 

przy Instytucie RzenUastalczyrn Woj. 
Łódzkiego. 

W sobotę dnia 21 grudnia 1935 roku na 
ctąpi na Studjum zawieszenie wykładów na 
^as świąt Bożego Narodzenia tj. do dnia 
2.1 193*3 r. włącznie. 

Zapisy na 11-gą grupę Studjum przyjmu­
je nadal Sekretariat Studjum i Instytutu 
Rzemieślniczego, Ołówna 7, front, tel. 
235-15. 

KURS PRAWA ROBOTNICZEGO. 
W sali przy 1. Przejazd 36 odbyło się o-

twarcie „Kursu prawa robotniczego" zorga 
nizowanego staraniem Robotniczego Uniwer 
sytetu Im. Adama Skwarczyńskiego l Robot 
niczego Instytutu Oświaty i Kultury tm. Ste 
fana Żeromskiego. 

W uroczystości wzięli udział wiceprezes 
Trupy RegjonalneJ poseł Marjan Wadowski 
senator Karol Algajer I poseł Wacław Bu­
dzyński, oraz cały szereg działaczy robotni 
erych. 

Na kurs w charakterze słuchaczy zaplsa 
ło się około 100 osób — członków zarzą­
dów Związków Zawodowych i delegatów 
f-lirycznych z terenu Łodzi. 

Wakuleoko i Gabiś. Delegatem Ł O Z Ę N u 
bvł d. Jordan. / 

W K S zamierza rozegrać mecz f szer 
mierczy z reprezentacją pozcstaly»c3i k l u 
bów łódzkich, k tó ry odbędzie sie na jprnw 
dopodobnej w najbliższą niedziele W 
WKS-sie wystąp i reprezen(tacva'nv 'szer i 
mierz Polski , Kan to r k t ó r y orzefoywra o*| 
becr.ie na urlopie w Łodz i . 1 

W Zakopanem rozegrane zostaną w 
dniach 4—6 stycznia doroczne wifelkie 
międzynarodowe zawody łyżwiarsk ie , 
w k tó rych wezmą udział łyżwi łarze wę* 
giercy, austrjaccy 1 niemieccy. 

Przebywający obeonie szale we Lwowie 
znakomity nasz Iredniodystansowiec Kuchar 
ski rozpoczął już zaprawę zimową, a w 
końcu grudnia rozpocznie trening nv hali, 
której przebudowa zostanie w tych >dniach. 
zakończona. i 

Późnym wieczorem w niedzielę zakon-1 
czony został w hali krytej Wrocławia mecz 
tenisowy Warszawa — Wrocław. Zwycięźyf, 
la Warszawa w stosunku 4 :1 . 

Niedzielne spotkania daty następujące) 
wyniki: 

Tarłowski po ładnej grze pokonał Fromj1 

łowicza 6:3, C l , 8:1. 
Tarłowski pokonał Breuera 6:2, 6:2. 6 :1 . . 

wywołując zachwyt publiczności swą pifk-fl 
M grą-

W grze podwójnej para polska Tłoczyń-
skl — Tarłowski po zaciętej walce pokona 
ła parę niemiecką Nihrełie — Promlowicz 
6:3, 6:1, 4:6, 1:6, 7:5. 

Z y c i e e k o n o m i c z n e . 
; BAWEŁNA. 

NOWJY JORK: lc-co 11.65, grudzień 11.29 
styczeń 11.25, luty* 11.14 

LIVERPOOL: loco 6-64. grudzień 6 17, 
styczeń 6.16, luty 6.15 

EgSpska: loco 9ł46, grudzień 9.07, styczeń 
8.87. marzec 8.58 

BREMA: loco 1406, styczeń 12.95, ma­
rzec 1287, maj 1284 

Waluty, dewizy i akcje 
Zmienna tendencja dla dewiz. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na­
strój niejednolity i ożywione obroty, kursy 
wykazały naogó} nieznaczne tylko odchyle­
nia. 

Dewiza belgijska zwyżkowała o 10 gr. 
na 100 big., Oslo — 9 gr. na, 100 kor.. Zu­
rych — 5 gr. na 100 f i . oraz Nowy Jork — 
kabel o ćwierć grosza na dolarze. 

Berlin i Amsterdam zmian kursowych nie 
wykazały zupełnie, dla pozostałych dewiz ten 
dencja była słabsza. Londyn stracił 1 gr. na 
ifuncie, Parvt — pó grosza na 100 fr., Pra-

a — 2 gr. na 100 kor. i Sztokholm stracił 
gr. na 100 kor. 
Poza tem ustalono kursy sprzedaży i kup-

ina Kopertbagi, Helsinek, Madrytu i Nowego 
'Jorku — czeku. 

ZATWIERDZONA SZKOŁA NARCIARSKA; 
w Zakopanem. 

Na sezon narciarski 1935-36 r. zarząd Pol 
skiego Związku Narciarskiego zatwierdził w . 
Zakopanem szkołę narciarską, prowadzoną], Zebranie giełdy akcyjnej cechował_nastrOJ 
przez pp. RHtetschilda, Wawrytkę-KrzeptowJ 
sklego I S- Śłuiewsklego 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Przedziwny stop 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 
Urwis / * • 

Adria — Cztery i pół muszkieterów / 
C as i no — Papryka •* {j 
Corso — Hrabia Monte Christo / 

Czary — Wilhelm Tell 
Dom Ludowy — Pan bez mieszkania 
Europa — Burza nad światem 
Grand-Klno — Pod pałacem niebem Ar-

(entyny 
- - aa scenie: Chaplin 1 nóżki; na 

ekranie: Przygoda miłosna 
Metro — Cztery 1 pój muszkieterów 
Miraż — 1) Tajemnica ekspresu Nr. 6; 

2) Nasi chłopcy marynarze 
Przedwiośnie — Dziewczę z obłoków 
Palące — Nie miała baba kłopotu... 
Rakieta — larzmo miłości 
Rlalto _ Orłów 
Sztuka — Toreador I kobiety 
Zachęta — 1) Śluby ułańskie: 2) Czy 

Lucyna to dziewczyna? 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa cytrynowa z ryżem, pieczeń wolo 

wa z makaronem włoskim, naleśniki. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Gracjanowi 

Wschód słońca 7,39 
Zachód słońca 15,25 
Długość dnia 7,46 
Ubyio dnia 9,03 
Tydzień 51 . H 

Papiery państwowe — niejednolicie.. 
Zainteresowanie papierami państwowemi 

było średnie, nastroi panował zmienny. 
Z, premjówek po niezmienionej cenie za­

kupywano 4% Poż. Dolarowa, 5% Pot. Kon-
wersyjna zniżkowała o 0.5b%, a 5% Poi. 
Kolejowa zyskała 1.5096. 

1%, Pot. Stabilizacyjna oraz listy i obli­
gacje banków państwowych zmian kurso­
wych nie wykazały. 

Papiery procentowe. 
Dolarowa 58-10, Konwersyina 6350, Ko­

lejowa 58.00, Stabilizacyjna 64-13 drobne, 
7 « Banku Rolnego 83-25, 8% Banku Rol­
nego 94.00. 7% L.Z. BGK 2—7 em. 83 25, 
18% U Z. BOK 1 em. 94.00, 1% Obi. Kom. 
BGK 2—3 em. 8825. 8 « Obi. Kom. BGK 
1 em. 9400, 5ViX L. Z. i Obi. Kom. BGK 
wszysrtkich emisyj 81.00, Ziemskie w War­
szawie 5 serji 46.00, m. Warszawy 1933 r. 
53.75. Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 
G0.76, m. Częstochowy 1938 r. 48 88. m. 
Lodzi 33 r. 49-00, m. Piotrkowa 88 r. 4575 

Akcje przeważnie słabsze. 

lenny z odcieniem słabszym, przedmiotem 
tranzakcyj kwalifikujących sie do notowań 
było pięć gatunków papierów dywidendowych 

Bank Polski 9625, Elektrownia w Dąbro­
wie 15.00, Cukier 33.00, Lilpop 7.60. Ostro­
wiec serja B 19 00 

GIEŁDA ZB020WA. 
WARSZAWA, 17. 12.-—Urzędowa ceduia 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
, żyto 12.50 — 1275. Reszta bez zmiany. — 

stolatka; wlecz 8.30: Przedziwny stopJ 0 gó lny obrót wyniósł 2953 tonn, w tern ży-
tą — 368 tonn! Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 17. 12- — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyine: r.ienotowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 11.75 — 12.00. 

pszenica 16 00 — 16.25, mąka żytnia 1 Rat. 
pszenica 16-25 — 1650, maka żytnia I g.it. 
wyciągowa 0 -80* 18.50 — 18.75. maka 
pszenna I gat. lit. A 0-20% 27-75 — 29 "0 

BRONISŁAW Szkale ul. 
zgubił legitymację nr. 46, 
Gentleman. 

Zgierska 102, 
wyd. z f-iny 

MĘT 1.AK Henryk zam. ul. Nowo-Zarzew 
ska 23 zagubił książeczkę wojskową nr. 
403 wydaną, przez PKU Łódź. 

O T O M A N Ę skrzynkową, tapczan le 
zankę krzesJa, stół biurko stoliki radjo 
we tanio i na dog-odnych warunkach. 
Kilińskiego 160. Przeździeeki. 

b a t U BBiMBai jałta 

[ie 
Je wysyłajmy sobie nawzajem 

zdawkowych życzeń świątecznych, 
ale składajmy o f i a r y na cele 

Ko mitełu Oby w. Hiesienia Pomocy Najbiedniejszym 

Wacław KOKORZECKI 
Choroby w e w n ę t r z n a 1 n e r w o w a 

M A G I S T R A C K A 8 
to le f 211-20. 

Przyjmuje od 2 — 6 pp. w niedzieln i śnięta 
od 10 — 2 pp. 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Prryjuiutn lekarze we wszystkich specjalnościach 
G a b i n e t Dentys tyczny 

Aaa l iay łeb Krabie, saa t r zyk i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r m j a i t . d. 

P O R A D A 3 x l . 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER " GINEKOLOG 

Zgierska 11 Te l . 246-09 

Przyjmuje od 8—10 r. i 4—7 w. 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
Akuszer ja i choroby kobieco 
Zgierska 15, T d . u s - 4 7 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

Dr. Mikołaj BORNSTEIN 
Choroby kobiece i akuszer ja 

przeprowadzi ł siej na 

ul. Piotrkowską 292 
( P l a c R e y m o n t a ) ! 

D r . m e d . 

J%» M A R K O W I C Z 
A U u a z e r | a 1 cboroby kob iece 

mieszka obecnie Sienkiewicza 52 (róg Nawrot) 
tel. ,02-42 

Przyjmuje od (. 5 - 8 wiecz. 

Diwtekowy kinc-teatr 

Zachęta 
Z g i e r s k a 2 6 

D z i ś 
^ 1. Film polskiel produkcji p . t 

ŚLUBY UŁAŃSKIE 
*'roU głównej Francissek Brodnlew'ca , Tola M a n k l e w l c z ó w n a 
Władys ław W a l t e r i W i t o l d Cont i . 

i d n i n a s t ę p n y c h w s p a n i a ł y p r o g r a m . 
P 2. Jako nadprogram czarująca komądja rozśdmjeszająca do }«z_ w której aiąc 

poraź pierwszy w gł. r. męaktej J A D W I G A SMOSARSKA w filmie pi t. 

„CZY LUCYNA TO DZIEWCZYNA" 
s udziałem EUGENJUSZA B O D O , Ć W I K L I Ń S K I E J i lanych. 
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W c z e l u ś c i a c h t r a n s a t l a n t y k u . 

Serce morskiego olbrzyma. 
Wśród potężnych motorów statku m.s. „Piłsudski". 

M/S „P i ł sudsk i " pruł majestatycznie t rowe budowle, d w a ogromne si lniki spa 
szaro-błękitna fale At lantyku, żłobiąc za l inowe, pomalowane na kolor zielor.o-
sobą głęboką brózde, ciągnąca sie aż po 
horyzont. Zalany słońcem, na jwyższy po 
k ład statku drżał lekko od utajonej gdzieś 
•wewnątrz kadłuba, pracy 

potężnych motorów. 
Z czeluści wspaniałych, aerodynamicz­
nych kominów w y l a t y w a ł od czasu do 
czasu przezroczystyi żó ł ty dymek i roz 
tapfał sie bez śladu w czystem. m o r 
skietn powie t rzu . Te drobne oznaki pra 
ev wprowadzającej w ruch o lbrzymi sta 
tek', nasunęły nam myś l zwiedzenia urzą 
dzeń technicznych nowego polskiego 
transatlantyku-

Po uzyskaniu zgody kapitana statku, 
zjeżdżamy winda na pokład B.. skąd 
schodzimy do hali maszyn, gdzie króluje 
starszy mechanik, inż. W ł a d y s ł a w M i ­
lewsk i , na czele 25 ludzi obsługi maszy­
nowej . 

Maszynista na MS ..PiłsudskT' od ­
znacza sie wzo rową czystością l w n i _ 

Czem nie przypomina rozpalonych ko " 
t łownf, spotykanych dawnie j ma statkach 
pa rowych . W rozległej, znakomicie wen 
'tylówanei Kali wznoszą sie. niczem pie 

szary . Długość każdego z nich wynosi 
prawie 

16 met rów. 
wysokość sięga 8 met rów. W oddzielnej, 
mniejszej hal i . stoi grupa s i ln ików dodat 
k o w y c h . które napędzają prądnice, do­
starczające prądu elektrycznego dla o -

świetlenia statku, poruszają pompy w o ­
dne i powietrzne oraz wykonują szereg 
innych czynności. Wszys tk ie motory 
pracują równomiernie grając przedziwną 
metaliczną symfonie. 

Inż- M i lewsk i udziela nam fachowych 
objaśnień. Dowiadujemy sie. że główne 
simik l na M'S „P i ł sudsk i " są to specjal­
ne Diesle morskie, t ypu Sulzera. d w u ­
suwowe, pojedynczego działania, bez-
sprężarkowe. Każdy a nich posiada 9 cy 
l indrów o średnicy 720 mm. i skoku 1250 
mm. Waga jednego motoru 

przekracza 420 tonn. 
Normalna moc każdego motoru wynos i 
6250 koni mechanicznych p rzy 130 obro 
tach na minutę. Napęd na w a ł y jest bez­
pośredni. Każdy wa ł obraca śrubę napę 
dowa statku, wykonana! z manganowego 

Sericyt - niebezpieczny pył. 
S i Co wykazało badanie płuc zmarłych ? 

bronzu. Średnica jednej śruby wynos i 4 
mtr . 82 cm. a waga około 8 tonn. O łów 
ne motory poruszają statek wprzód lub 
w t y ł , p rzyczem specjalne urzadzena za 
bezpieczają przed włączeniem niewłaści 
wego kierunku. Uruchamianie s i ln ików 
jest bardzo proste \ ła twe. W razie nie-

[.dokładności w smarowaniu lub dopły­
wie powietrzia si lnik samoczynnie prze 
staje pracować, co wyk lucza jak iekol­
w iek poważniejsze uszkodzenia. 

Zastosowanie na M'S „P i łsudsk i " sil 
r. ików pędzonych ropą naftowa pozwol i 
ło z jednej strony polepszyć na statku 

warunk i higieniczne 
przez wyel iminwanie p y ł u i dymu weglo 
wego z drugiej strony powiększy ło prze 
strzeń przeznaczona dla pasażerów. Po 
zatem uzyskano znacznie większa w y * 
dajność p rzy jednakowych' kosztach. 

Wyruszając w podróż transatlantyc 
ką. M'S „P i ł sudsk i " zabiera do swych 
zbiorn ików 800 tonn ropy. 2 tonny oleju 
cy l indrowego i 1 tonnę' oleju łożyskowe 
go. Z t ym zapasem statek pewnie prze­
mierza głębiny Oceanu, rozwijając prze 
cięttiaj szybkość przesało 18 węz łów. 

Dziękufiląc inż. Mi lewsk iemu za cieką" 
w e informacjo, wracamy na górne po­
k łady opalać sie dalej w słońcu i na mor 
sk im wie t rzę. Teraz czując pod stopami 
lekkie drganie pokładu w iemy , że to pra 
cujc serce morskiego olbrzyma* s^n?/^ 
k tóre nuś nie zawiedzie!. 

W. oddziale geologicznym Szkoły Górni­
czej w Londynie przeprowadzono interesują 
ce badania nad pyłem krzemowym, który po 
woduje ciężką chorobę zawodową, zwaną 
krzemicą. Występuje ona u osób narażonych 
na przebywanie w atmosferze pyłu krzemo 
wego, przedewszystkiem u górników, kamie­
niarzy, robotników fabryk porcelany, wyro 
bów szamotowych Itp. Rozpowszechnienie 
tej niedawno poznanej choroby, Jest bardzo 
duże, ofiarą jej padają tysiące pracowników 
w wymienionych gałęziach przemysłu. 

Pył kwarcowy, zmieszany z krzemem 'do 
staje się do 'dróg oddechowych i osadza się 
w płucach powodując 
>s ciężkie schorzenie. 

Dr. W . Jones kierownik Oddziału geolo­
gicznego Szkoły Górniczej w Londynie prze 
prowadził w ciągu ostatnich lat systematycz 
ne studja nad pyłem powodującym krzemi-

Udało mu się stwierdzić, że spośród wielu 
gatunków pyłu jest Jeden szczególnie n ie ­
bezpieczny, który nosi nazwę mineralogicz­
ną sericyt. Jest on połączeniem kwarcu, gl i­
nu i potasu. ,\Vi stanie rozpylenia odznacza 
się sericyt niezmiernie małemi wymiarami, 
wskutek czego utrzymuje się 

bardzo długo w powietrzu 
1 może 'dotrzeć aż do samych pęcherzyjćów 
płucnych, 'do których prowadzi bardzo wą­

ski przewód, tak, że większość? Innych g&tun 
ków^iyłu nie może się tam 'dostać, 

Wi kopalniach, w których pył zawierał 
sericyt •— zachodziły liczna wypadki krze, 
micy. Pozatemj Jak stwierdził Dr. Jones 
przy badaniu płuc zmarłych na krjzemicę 
górników, zawierały one .w, przeważającej 
masie ów sericyt, a nici Inne odmiany kwar 
cu. « • 

Odkrycie to potwierdziły obserwacja,.ba, 
daczy, w Innych trajach. M. In, m Startach 
Zjednoczonych. Dr. Hurjbut 1 UnłweTsyteTu 
Hawarda doniósł ostatnio o ciekawym fak-.. 
sie. W, pewnem mieście były 'dwie odlewnia 
żelaza, w. których używano plasku 'do odle­
wów, iWi Jednej t nich zanotowano w ciągu 
ostatnich lat . , J ^ ^ j M g 

20 wypadków Śmiertelnych krzemky 
i większą, liczbę mniej ciężkich schorzeń. 
Wi drugiej wypadków krzemicy-jife było zu 
pełnie, mimo, że warunki zdrowotne pracy 
były gorsze, gdyż nle^zafjjobjegano tworze­
niu się pyłu 1 nie chroniono przed nim robo 
tników. Analiza mlnerologiczna plasku uży 
wanego w obu odlewnach wykazała, że w 
pierwszym wypadku zawierał on dużą d o ­
mieszkę sericytu, w drugim nie. 

Badania te mają; duże zrfaczenle dla ptak 
tycznej higjeayi pracy I dowodzą, JaTć wielką 
rolę odgrywa nauka w dążeniu do uzdrowię 
nla Rracy ludzkiej..| % f • A A j 

Opiekun upadłych kobiet 
Charakterystyczne sceny z życia wielkiego polityka. M i 

W Anglj i wyszła w tych dniach niezwy 
kle ciekawa książka, autorem której jesl 
znany na gruncie londyńskim agent wyda 
wniczy Cutius Brown. 

W swej działalności pośrednika między 
autorem i wydawcą Brown zetknął się z 
najwybitniejszymi osobistościami literatu 
ry i świata politycznego. Z wspomnień z 
tego okresu i zebranych dokumentów pcC-
wstało dzieło pt. „Contacts" zawierające 
niejeden rys charakterystyczny, przedsta 
wiający znane postacie życia polityczne­
go Anglj i w nowem zupełnie świetle. 

Któżby przypuszczał np., że wielki mąż 
stanu, kilkakrotny premjer angiel. Wil l iam 
Eward Gladstone był opiekunem upadłych 
kobiet i interesował się ich losem tak ży 
wo, że wywoływało to niekiedy ostre 
sprzeciwy ze strony jego kolegów mini-
sterjalnych? 

Brown cytując urywki z pierwszego ar 
tyktiłu Margot Asąuith, żony prerr.jera an 
gielskiego z czasów Wielkiej Wojny, po­
święconego Gladstonowi, podaje niejedną 
charakterystyczną scenę z tej dziedziny 
działalności wielkiego polityka. 

Nieraz można było go spotkać w towa 
rzystwic podejrzanych kobiet, znikające­
go za bramami jeszcze bardziej podejrza­
nych ruder londyńskich. Gdy mu z tego 
powodu robiono wymówki , Gladstone o-
swiadczył; 

—•Nie mam sobie nic do; zarzucenia. 
Nie zewnętrzna forma, a wewnętrzna po­
stawa decyduje 

o wartości moralnej człowieka. 
I opozycjoniści milkl i , pokonani bez-

zwględną szczerością słów premjera. 
W Angl j i , tym kraju najdziwniejszych" 

sprzeczności, niezrozumiałych' dla prze­
ciętnego Europejczyka, duszącego się w 
konwenansach ' poprawności towarzyskiej 

Sabotaż we flocie angielskiej. 

Angielska łódź podwodna „Oberon" odbyła próby zanurzania cekin, zdementowania po 
głosek O sabotażu załogi, 

S 1 ł" 

i społecznej, w których zatraca się najeżę 
ściej prawdziwy instynkt etyczny, wyja­
śnienie takie wystarczy, by odsunąć po­
dejrzenia, nietylko od ludzi stojących na 
świeczniku społecznym, ale od każdego, 
szarego prostaczka. 

Księżka Browna roi się od cyfr honO 
rarjum, wypłacanego autorom, którzy pr* 8 

szli przez jego ręce. 
Lady Asąuith za wspomniany poprze­

dnio swój artykuł o Gladstonie ot-zymała 
niezwykle wysokie honorarjum 250 fun­
tów. 

Najlepszym jednak sprzedawcą płodów 
swego talentu okazał się Bernard Shaw. 
Często zwracali się do niego nakładcy Q 
ccenę zawartych przez siebie umów z in­
nymi autorami. W tej rol i Shaw występu­
je nieraz jako bezwzględny krytyk Brow 
na. Spryt handlowy wielkiego Irlandczj! 
ka wprawiał nieraz w zdumienie najwy-
trawniejszych wydawców i agentów. 

Do klientów Browna należał również 
znany krytyk twórczości Shawa, Archi* 
haki Henderson. Shaw pisze w tej spra* 
wie do Browna: 

„Honorarjum Hendersona powinienem 
ja właściwie otrzymać gdyż dostarczani 
mu głównego tematu. Również od pana 
należy mi się prowizja, za dostarczenia 
Panu objektu przyszłych Iranzakcyj. List 
kończy się dobrotliwą krytyką poczynań 
Browna: 

„Odczuwam pewnego' rodzaju ojcowski 
radość, widząc Pańskie sukcesy w ilziedd 
nie handlowej. Niczego sio jednak Pan ni*j 
nauczył 1 

wszystko zapomniał" 
W innym Uście do Browna Shaw pi* 

sze: 
— „Jeżeli kiedyś skończę moją karjerf 

literacką, stanę się Pańskim wspólni* 
k ic in" . 

PODSŁUCHANE 
KONWERSACJA. 

Aż 'do podania sera miody człowiek ni? 
odezwał się do swej sąsiadki. Wreszcie od» 
ważył się 1 rumieniąc się zapytał: — Cif 
pani brat lubł ser? 

— Nie mam, brata — odpowiada sąsiad" 
ka. 

Na to znowu młody człowiek Jąkając sij 
z zakłopotaniem: 

— A gdyby pani miała brata, ery Jadłby 
chętnie ser? 

CZY POTRZEBNA POMOC? 
— Panno Madziu, jak zachowałaby sit 

pani, gdybym tak teraz rzucił się na pani* 
.1 okrył jej czarującą twarzyczkę pocałunka 
mi? Czy wzywałaby pani pomocy? 

— Hm., zależy.. A czy nie mógłby pan H 
go dokonać sam bez niczyjej pomocy? 

MĘŻCZYŹNI. 
Panna Halina, uczenlca 8 klasy, była n» 

balu szkolnym — i opisała zabawę w liście do 
rodziców: „Był to wspaniały wieczór. Spowo 
du braku odpowiedniej ilości mężczyzn, wieW 
z nas tańczyło z nauczycielami". 
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STRESZCZENIE: 
W pensjonacie pani Grąbczewskiej przy 

ulicy Mokotowskiej, została zamordowana bo 
gata Amerykanka Tankery. Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowanej Lucjana Drosta z Czeladzi. Drost 
przed sędzią śledczym zeznał, że miał widzę 
nie, iż zbrodni dokonał mężczyzna z 2 kulami 
w ciele. Spowodu braku dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zgłosił 
się do niego baron PlUck, którego ojciec zo 
stał zamordowany/przez człowieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Drosta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie mordej 
cy ojca. 

Do barona PlUcka przybył hrabia Awazo-
ll - Viscoza, reprezentant maharadży indyj­
skiego, proponując mu zastaw klejnotów, 
wartości 2 miljonów złotych za miljon. 

O klejnotach w szafie mówiła cała War­
szawa. Dwaj bandyci przez mieszkanie w są 
siednim domu postanowili ilostać się do kasy 
Hrabia Viscoza bvł też bandytą, który chciał 
ograbić barona Plflcka. 

Drost przybył do hrabiego VIscozy I za 
rzucił my, że Jest morderca pani Tankery. 
„Hrabia" przy pomocy służącego zamknął 
Drosta w kasie, poczem wyjechał na wieś 
Pod Warszawę Tam został zawiadomiony 

przez komisarza policji o włamaniu do kasy 
z klejnotami. 

Kasę zastał pustą. Obawiając się zdrady 
ze strony zwolnionego przez włamywaczy z 
kasy Drosta, postanowił zwabić go zapomo-
cą swej kochanki ponownie do Warszawy 
1 zamknąć mu usta na zawsze. Wracającego 
z Czeladzi do Warszawy Drosta spotkała w 
pociągu kochanka hrabiego Viscozy, podró­
żująca pod przybranem nazwiskiem Karoli­
ny Młynaiczykówny. Podróż zbliżyła ich do 
siebie i w Warszawie umówili rendez-vous. 

— Bo nie by ło mnogo wyjścia — od 
parł zimno Kindus. — Gdybym tego nie 
zrobił , by łoby teraz źle z nami ! Wjdzisz 
mój drogi już tak jest w życiu — kiedy 
ktoś znajduje sie w obliczu niebezpie" 
czeństwa. nie może bawić sie w niepo­
trzebne sentymenty. 

Gdy hrabia k iwa ł głowa w milczeniu 
nie przecząc jednaik. Hindus zapytał : 

— Czyś ty zwróc i ł uwagę na pewną 
rzecz podczas rozmowy, jaka miałeś 
przed chwi lą? 

Cj Co taJciego? ' i * fcft ^ v f 

— &e ten facet jest dziwacznie malw 
n y . skoro chce się pokazać swojej otie-
rze o określonej porze, w ozriaczonem 
miejscu, w dodatku pod bokiem Be lwe­
deru, nie myśląc o tern, że przecież te-

t w o można urządzić zasadzkę na niego! 
— Czy ja, mam w zwycza ju mieszać 

policję do moich drobnych s p r a w - , 
— On o tern nie w i e ! 
— Może — szepnął hrabia^ Siaral.Tc 

się przypomnieć sob"|6 Słowj i , k tóre w 
czasie napadu uTVTaryli Warmińskie j udo 
rzyły, go w ustach jednego ze <mia i^ ih 
z łoczyńców. — Z drugiej strony t v iesteś 
bardzo naiwny- jeśli przypuszczasz, że 
on sie nie zabezpieczy, przed talcu ewen 
tualncścią! 

— Moż l iwe. 
— To też postąpię z n im jak: rtajlolhl 

niej. Pójdę na to spotkanie z pięciuset 
7i'otemi w kiosz&ni, k tóre wrerze mu 
wzamian za Pierścionek. 

— Pięćset z ło tych ! — wyk rzykną ł 
i oburzony Nam. 

— No tak ! Ale — dodał hrabia zni­
żając głos — jeśli potem k iedy sie rozsta 
niemy, a nasz jegomość, zadowolony i 
szczęśliwy, podąży w stronę swreo Jo 
n:u. jeśli więc po drodze spotka i buza. 
k t ó r y wbi je mu nóż w serce i " n ł ierze 
pieniądze nie biorę za to żadnei odpowie 
dzialności! 

Oczy Hindusa zaświeci ły rado ' in. 
— Świetn ie! — wyk rzykną ł . - - Tu 

Eosnak w tobie mistrza! Aleje sa j u ' t~ 
raz o tej porze zupełnie puste. Ktoś może 
sie ła two ukryć , śledzić tego facoto i w 

odpowiednim miejscu /(rozprawić się z 
nim* 

— Zrozumiałeś mnie, co? — zapytał 
hrabia. 

Nędznicy wybuchnęl i śmiechem. 
&, Ten ło t rzyk dostanie dobr,\ le5c}c 

—» zakonkludował hrabia Abazioli-Visco-
sa . 1 — A le teraz. Nam. pośpiesz się i daj 
m j ubranie, bo musze Już iść... 

B y ł o w p ó ł do jedenastelj. gdv hrabia 
Abazoli-Viscosa wyszedł z restauracji, 
w której wspaniale podejmował młodego 
ziemianina. 

Noc by ła ciemna i chłodna. Duże, 
czarne c ł imury przebiegały po niebie, 
ukrywając ks iężyc : moment b v l odpo­
wiedni do ta|emniczych spotkań. 

— Nie straci łem dzisiejszego wieczo 
ru — szeptał hrabia do siebie. — W i e m 
wszystko, co chciałem wiedzieć. Interes 
jest n iez ły ! 

Spdjrzal na zegarek. 
— Jeszcze dwadzieścia minut. — po 

myślał . — Pójdę pieszo. 
Wkró tce znalazł sie na miejscu spot­

kania. Aleje b y ł y puste. Zapalił papiero­
sa i stanął przed umówionem wejściem 
do parku. Czekał już z dziesięć minut i 
zastanawiał sie nad tern. czy jegry tele 
foniczny rozmówca na pewno się z jawi , 
gdy właśnie zbl iżył sie do niega szczu­
p ły i niski mężczyzna*, k tó ry uchylając 
kapelusza, grzecznie zapyta j : 

— Czy mam przyjemność z panem 
hrabią AbazolrViscosą? 

— Tak. to ia-
Bawienie sie w jakiekolwiek wy la -

śnienia by łoby zbyteczne, toteż hrabia 

zapyta! zmiejsca: 
— Czy to pan jest w posiadaniu mojo 

go pierścionka? 
— Tak jest. panie hrabio — odparł 

Anatol. 
— Jest pan zdecydowany na przep is 

.wadzenie naszej tranzakcji?... 
— ...wzamian za pewną sume. 
— Ile pan żąda? 
— T r z y tysiące zJotydh. 
Hrabia drgnął, nie wierząc wl; -.sr"ntj 

uszom. 
— Ile pan mów i? 
— No, t r zy tysiące. 
— AHeż to nonsens*.drogi panie! Prz^ 

cleż ten pierścionek nie iest war t wieetfi 
niż osiemset z ło tych ! 

— Proszę pana — odpowiedział Ana' 
td l zupełnie spokojnie. ~ Pan zlapłaci z* 
niego jednak tv le. ile ja żąidam. 

Mimo wielk iego opanowania, jego rot 
mówca nie mógł powstrzymać odruebn 
złości. 

— Uprzedzam pana, że r,ie pozwól? 
«ię szantażować — rzekł podmieconyfl1' 
a jednak przyciszonym głosem. — Prz? 
szedłem tutaj, aby lojalnie orzieprowa' 
dzić tę sprawę, ale zasłużył pan na to. 
bym zawołał posterunkowego i kazał P 3 

na aresztować! 
Tamten zaśmiał sie ironicznie i rzek' 

prowokacy jnym tonem: 
— Pan tego nie zrobi, drogi hrabio! 
— Dlaczego nie? 
— Dlatego, że prawdopodobnie k ° * 

sztowałoby to pana drożej, niż mnie. 
Hrabia wypros towa ł się i zapytał ard 

gancko: (d. c. n-) 
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